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· erte ne zez z 
złożono wczoraj na wieczny spoczyneK 

Uroczysty pogrzeb w W Hnie --Prezydent, rząd i delegacie z całej Polski--Olbrzymi poch6d--Nabożeństwo 
żałobne w bazylice--Pożegnanie salwą armatnią 

WILNO, 16 marca. (pat.) - Miasto 
godnie przygotowało się na przyjęde śmi·er 
telny~h s7czątków swo;ego ar<:ypasterza. 
Sklepy na <:zas pochodu zamknięto. Do
my ud'ekorowano flagami żałabnemi i zie
lenią. Ulice na całej przestrzeni wysłano I 
gałązkami ś-wierkowemi. Lampy pokryto 
kirem. Od wczesnego rana śpieszą na 
dworzec miejscowe i Zamle')SCOwe doe1ega
~ie ze Rztanda'rami, związki, cechy i sz:ko
ty, aby wziąć udział w żałobnym obcho
dzie. O godzinie 8-ej zebra..1i się na peronie 
przedstawiciele władz państwowy.ch z p. 
p. o. wojewodą wileńskim Olgti.e'l'dem Mali
nowskim na -czele, k<>rpus ofice.rski z ge
nerałem Rydz.em-Smigłym i dowódcą III ! 
korpusu, gen. Berbeckim na czele, senat 
akademicki w tradycyjnych togach, przed
stawiciele miasta z prezydentem Bańkow
skim. reprezentanci prasy, delegacje sze- I 
regu instytucji społecznych i naukowych , 
O'l'az liczni przedstawiciele duchowi·eństwa. : 

, I 

Ks. biskup skr-eślił żydorys zmarł'ego 
ail'cypasteTza, podnosząc Jego zasłUl!i, ja-I 
ko kapłana i pa tr;oty, 

Po kazaniu duchowi-eńsŁwo unickie od-

prawiło modły, poczem trumnę złożono, I 
przy wtórze salw armatnich, do uprzednio 
przyg·oŁowanej krypty w katedrz,e wileń
skie-i. 

RkJdemja żali!bTła \V unl" 
wersy;eci J • 

WILNO, 16 marca. (PAT). O godzinie S 
po południu w auli kolumnowej uniwersy
tetu Stefana Batorego odbyła się ku czci 
ś. p. arcyb:skupa Cieplaka akadem!a żało~ 
bna, w której wzięli udz:ał p. prezydent 
Rzp1IHej Stanisław Wojciechowski, przyb~·
li na uroczystość pogrzebową członkowie 
rządu. przedstawicie'le duch'OIwieństwa 
wszystkich wyznań. oraz rcnrezenŁanct 
m:ejs.cowego społeczeńsiwa i władz. 

Przybywającego na akadem'ę p. prezy
. de'!lta Rzpolitej powitał w przedsi0uku se. 

nat akademicki in corpore. Przy we;ściu p. 
orezydenta na sal ę orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem wykonała marsz 
żałobny Chopina. 

Akadem;ę zagaił J. M. rektor Zdzie_ 
chowsk, który w dłt'ŻSZE.'lil przemówieniu 
<:charakteryzował epokę ws ,ółczes;Ją ia· 
ko wy-kwlt tryumfu besfal s1{;~go, ;lazywa_ 
jąc ;ą iaknajstraszniejsza epokq w historii. 

O godz. 8..30 przybył specjalnym pocią- I 
giem p. prezydent Rzeczypospolitej Woj- l 
ciechowski oraz ministrowie Raczkiewl-cz, \ 
Stanisław Grabski i żeligowski. Wkrótce I ,'. 

potem podjechał na główny peron wĆ1gon I 

Następnie przemawiali ks. arcybiskup 
Rop,p, dz:·:!bnwydz:ału teologicznego ks. 
)lrof. Zon~olłow: ~z.. on1z p. Dro'1i,;ław Ba. 
rylski w im:eniu związ.ku b. zakładników. 

Akademję zakońc7.yły śpiewy chóralop, 

~ zwłokami arcybiskupa Cieplaka. Po 'J Prochy 
odprawieniu kr6tki-ch modłów, kolejarze . . 

ś. p. Arcybiskupa Cie')laka w ostatniej podróźy przez 
stolicę· 

-0--

węzł.a wileńskiego wynieśli z wagonu trum I' 
nę, ustawiając ją na sześciokonnym kara.-, 
wani-e. Wo·jsko sprezentowało broń, po- I 
ohyliły się sztandary na powitanie zwłok I 
dostojnego arcypasterUł 

O godz. 8.45 ruszył olbrzymi pochód 
żałobny uli-carni miasta do katedry, gdzie 
trumnę ze zwłokami pierwszego metropo
lity wileńskiego złożono na wieczny spa
czyn-ek. Po·chód otwierało wo:sko, prowa
dzone przez gen. Kubinę, po'czem postę
p'owały organizacj.e sp oleczn,e , ce·chy i I 
szkoły z~ szfanduami. Dal~j szły przybyli 
z różny-cb stron Polski dd-e-gaci i ducha- l 
wieństwo z ks. kardynałem Kakowskim na , 
czele. Za trumną postępowała rodzina ar- !! 

-cypasterza, a za nią p. prezydent Rzeczy
pospolitej, pp. ministrowie, wi-cemarsza-' 
tek senatu ks. S ty.ch.eJ , generalic;a, senat. 
akademicki, przedstawiciele miejscowych! 
władz państwowych i komunalny.ch, dele-\ 
gacja b. zakładników z p. Bronisławem 
Eary.1s'kim na c7.ele, przybyła spec~alnie ~ 
Warsz.awy, aby oddać ostatni hołd towa
rzyszowi wspólnej niedoli w więzienia·ch 
.sowieckich. Dale,j szły niezliczone tłumy 
wiernych. 

O g<>dz. 10 rozpoczęło się żałobne na
bożeństwo w bazy1i<:e, celebrowane przez 
ks. kardynała Kakowskiego w asyście licz
nego auC'howieństwa. 

W bazylice przed ołtarzem gł6wnym 
zasiadł p. p.rezyclent Rzeczypospolite-i o
bok niego zaś ministrowie Raczkiewi-cz, 
Gra bski i teu$!owski, przedstawiciele sej-
mu i senatu, miejscowych władz cywilnych 
z wicewojewodą Malinowskim Da czele, 
władze wojskowe, komunalne, najwyżsi 
dostojnicy k()ścioła katoUcki~o, unidcle
go i prawOS'łaWIDel!o. 

Koś<:iół zapełniły uczesfniczą'ce w kon-I 
dukcie :lelegac!e z·e sztandarami oraz rze
sze iudności. Po nabożeństwie 7ałobnem, ł 
któremu wtórowały pienia połączonych · 
chór6w miciscowvch sił śpiewaczych, na 
mównicę wstąpił h;skup płocki ks. Nowo-
,"~j.ski i wY1!łosił podniosł·e kazanie. ! 

Arcybiś!łUp Ropp w asysten~ji bis~up~w Galla i Qodle~ ... 
skiegoodpro.vadzili zwłoki na dworzec Wileński w Warszawie. 

.. t 

Stan zdrllwia NussnłiJli2.go 
~ adaw ~ : a;ą~y. 

RZYM, 16 marca. rP A T) DoniesIenia. 
kilku pism niemieckich, według któryoh 
dwóch profesorów powołanych zostało do 
Rzymu. celem Iecze:'lia MussoJ:niego - nie 
z,gadza!ą się z prawdą albowiem stan zdro-

I wia Mussoliniego jest zupełnie zadawala. I ;ący. 
l 

najlepiej czuią się przy regu
Jarnem używaniu Kathrei
nera awy słodowej 
Knei~pa. 

a Ż • .., 
ł1 aRs 

Hoło przejdzie do Opozycji 
ale dopiero po wYiaśn~eniu sytuacji w Genewie 

NaISZ warszawSki k~o:ndenot tele- , klaracją nowet!o prezesa, p. Hań~lasa. kłem koła żydoVls'i:iego do rz~du odłożyć 
lonuie: -- '\ • Po krótki-ej dytr.n-.Gji powzięto następują· aż do czasu wyjaśnienia sytuacji w uene-

Obrady 9jOO1i~~6w Za<k~CZOOJe zostały cą uchwałę s wie. 
wCZOł"aj o goo'7.:nie 1-e; rano, 1) deklarację p. Harl1J.1.a,s·a przyjęto fe- Powyższa decyzja koła żydowskiego, 

Fralrcra SJic1lli~vC'7na w · kole żydow- dnogło~nie do wiEd~omości zatwi~rdzaJą- wbrew wiadomiJ!Ściom, podawanym pn:ez 
sklem prz~p:rn:wadl~iła t.tc. h~łę ~ pmej- c ... · !criodoksi wstrzymali Silę od głcł3D- pmsę .w:-meatWSką,. która łwi::Ot;-.ła, że 
ścit( koła żydarwg~dego d'o o yC}1. wanla), koło JUZ przeinło do 0l?!)".~CP: Jest d()-

W fc(';'7,hrach pC'P{)łucln·io • ch koło ży- ~) wyra~ooo . odzl~kowame b. preze- wc~em pańSft;vowc~o . si"?!),,.:' .. ,';.:! i jako 
dO'Ws'de zebrało się n,a POS' d1:2!!U ~ ~tc. SGW' p. Rald!C~Vl,. J takie zł31SługuJe DJ8. podkreslenle. 
name i przysląpion.o do dysk'Vłlji nad de- I 3) poostanro.W.bGUO dyskUSJę II1II4 &tosm-
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Hymn "mi~dzynarodówki.. zapowiada 
n'adejście "ostatniej i roost.rzyga;ącej wal
ki". Słowa tego hymnu slan·owią jedną z 
gł6wnych wytycznych polityki międzyna
rodO'\vej sowietów. 

Część polityków sowi~cr1dch WJidzi w 
tej walce etap zmagań o szczęśliwość ko
munistYZZlI1ą na całym świecie, część jed
nak niewątpliwie używa tego konIka dla 
przys'złej podróży do ra.ju Wszechrosji, 
która ma ogarnąć cały świat. 

Nieraz urzędol\va polityka sowiecka wy
piera się nadziei na rewolucję wszech
światową, ale niejednokrotnie podkreśla 
znnwu to hasło i wyprowadza z niego kon
sekwencje w swojej dyplom'acjt 

Niedawno· na pOoSÓ.edzeniu sowietu w 
Lenin!!radzie prezes rady komisarzów lu
dowych p. Rykow, w expose o sytuacji 
Jl'iędzynarodowej, usiłował przedstawić 

;ł tak, że cała Europa pod e~jdą ligi naro
dów przygotowuje grunt do wojny z Z. S. 
S. R. 

"Groiba wojny" - mówił on - jest 
w ścisłym związku z tak zwaną pacyfika.
cją Europy. Burżuazja zmuszona jes-t od
rzucać stopu,towo &woje "pacyfistycrzne" 
szaty, łaoehmany "ducha Locamo" i uiaw
niać właściwe ce.le, którymi są dążenia do 
u;arzmienia wszySIłkich pr:tez mocarstwa 
imperialistyczne pod firmą ligi narodów, 
Locamo jest przedewszymkiem Fóbą iw
lowanilt Z. S. S. R." 

JeżeH ()~rzucić, frazeologję, w kt6rą 
ubrana ~est deklaracja p. RykOtW8, to wy
raźn:e wynurza się z niej ten "ostatni i 
decydufąc) bój" rzekomo komunistycrznej 
Rosji z całym światem. 

P. Trodcli, który nie jest teru skrępo
wany przez względy stanowisIta, wypowie
d:dar się w ostatnich czasach na ten te
mat daleko swobodniej i wyraźnie;, okre. 
ślając dokł.adn.ie, iaką drogą "rótl ludzki" 
ma Co.jść do "znaku Interna<:jonatu". 

W artykułach ogłOS'zonych ostatnio w 
prasl~ sowiecrkle;, p. Trockij wyrazrue 
stwierdza, że wr6g, z którym walczą so
wict, - to nie kapitalizm, a raczej kapi
talifm • nowej formie ucieleśniony w ea
ł}ch państwa<:h i narodach. Teraz juź nie 
klasn wYf!:Yskiwanych walczy z klasą wy
zyskiwaczy, ale szósta część lądu, stanlO

'Wiąca państwo wyzyskiwany;ch, t. j. Z. S. 
S. R. z innymi lądami wyzyskiwaczy. 

Europa jest po środłro pomiędzy wal
czącymi. Inflacja, bezroboda stwarzają 
lIi' niej warunki d!a pennan,entnej rewo,lu
cji, a ta ułatwi lozgrywkę. Kap'taIizm roz
kłada się w Europie, urodzi się z tego i 

procesu gni!nego przewrót. Główna wal
ka rO'zegra się pomiędzy zjecln~·cz()nymi 
stanami so.wietów Europy i zjE.dncx:zonymi 
stanami Ameryki półno<:nej. Ameryka juź 
te.: 1'8% szykuje się do tejosta1ec.znej roz
grywki, usiłując zakuć w s·woje dyby u-- PIBnU!l1 seimu d (tuiara 

W pon edzii1łSk 
pOfem bez przerwy at do Wielkiej 

noCY 
Nasiz wa~szawski korespondent tele

fonuje: 
N a wczoraj>szem posiedzeniu konwen

tu senjorów postanowiono odroczyć po
siedzenie sermu do pDniedziałku. Prze
ciwkO' temu gloso'waJ tylkO' poseł Jan 
Dąbski (Sir. Ch.). 

Od poniedzial1ku począWl'>ZY pDsiedze
nla sejmu odbywa-ć się będą codziennie 
aż do poniedziałku W:el.kiego ty~odnia, 
Tego. dnia rOZlpoczną się ferie świąteczne 
które potrwaią. nieco dłużei, ni! zwykle . 
Maz, 

Pnlmier czeski ci~iko ch nry 
l'I1ilżliwDŚĆ dymisJi gabhlBfu 

PRAGA, 16 marca. (PAT). Stan zdro
wia prem;era Svehli pogorszył się tak da
lece że musi on udać się na kilkum:esięcz
ny pobyt na południe. Zastępować go be
dz:e soc:aLdemokrata, m:nister kolei, Be
chvns, które)!o zdrowie jest również nad
watlone. 

\Y/ związku z tem w kołach parlamentar_ 
nych obiegają pogłoski. że rząd Svehli po
da się do dymisji, a jegO' miejsce zajmie ga
binet urz.ędniczv, 

n.an5\OlWe calą Europę, trafia w tem na o- rope;ski związek komunistY'cmy i uwalnia 
pór i przeszkody. Kapitali1JDl europejski o- wszystkie kolonje. 

wolni on emi kclD11jami pod hegemonją 

Kremla ruszą na Amerykę. 
ruuje się tutaj sprzymierzeńcem r~wo1u- JeSJt to wizja przysz.ło€ci, oparla na cło
cji SIOtCjalnej, bo tylko ona może go wyxwo- świad:czen~ach rewolucji sowi~ckiej w 
lić z niewoli amerykańskiej. P. Trocldj Rosji. Dlate.go też p. Trockij i dals;zy criąg 
przedstawia sobie przyszte wypadki w I wypadJków przedsta.wia sobie we.dlug tego 
slkrócie następu.jącym: Europa kapitali- samego W~OifU. Przewiduje więc, że stanom 
stycma walczy z Ameryką, ale proletar- proletarja·ckim Europy będzie z początku 
jat w powSltantu niSlzczy kapitalizm, msz- bardzo ciężko, ale ... przyjdą im z pomocą 
czy granke państw i łączy je w jeden eu- sowiety rosy}slcle, a wszyscy razem z u-

Tak wygląda oshtni bój decydujc;cy 
w p.rzerwidywaniach p. TrockiegO'. A jak 
widzimy i czynni mężowie stanu, sowiec
cy nie są dalecy od o!Jrazów, które 'widzi 
w marzeniach wypoczywający parę la'ł 

po trudach organizacji cz0J'!W01lei anuji. 
St. Gr. 

-
Is 'łoc. y PO ie ., • 

l 
• 
l e esy 

zarówno w Lidze Narodów, tak i w sprawie pożycz}Ii zagranicznei 
(Wrazenia p. min~s~ra A. Zaleskiego. b. posła polskiego przy 

H.wiryn Je) . 
Po czterech latach posłowania w Rzy

mie powrócił do Polsld p. August Zaleski, 
b. poseł polski przy Kwirynale. 

Przedstawiciel nasz nie ominął sposob
ności, aby p. Zaleskiego nie zagadnąć na 
temat stosunków włosko - polskich. 

Jakie są nastroje wśród narodu i rządu 
włoskiego do Polski? 

- Nastroje jaknajlepsze. Prawa Polski 
do miejsca w radzie ligi oparł Mussoli.o.i 
na szeroko umotywowanych przesłan

kach. Jest on zdania. że narooy, mię<i'c,: 

którymi po wojnie powstały wspólne pun
kty tarcia, powinny to tar' wyładować 

na terenIe ligi, mając w jej radzie swych 
przedstawicieli, iżby jedni nie rozprawiali 
bez drugich. Ten pcgląd Mussoliniego z 
entuzjazmem podziela naród i prasa wło
ska. Prasa nietylko rządowa, lecz i opo_ 
zycyjna, ani jednem zdaniem nie wyraziła 
jakichkolwiek zastrzeżeń co do praw Pol
ski do miejsca w radzie ligi. ~ozatem 
włoska polityka zagraniczna, jak i nasza, 
kroczą jednemi drogami do jednego celu, 
t. j. do ugruntowania pokoju w Europie, 

do zatarcia śladów, jakie wielka wojna .poI z~stawiła wśród skłóconych narodów. 

ł - Czy Polska mote liczyć na Włochy, ! jeśli chodzi o pożyc~kę? 

i - Ależ tak! W sprawie tej toczą się 
zrestZtę rokowania i nie wątpię, że będą 

zakończone pomyślnie. Włoskie sfery fi
nansowe, post~pując zresztą zgodnie ze 
swym interesem, mają zarazem poparcie 
opinji szerokich warstw narodu włoskiego. 
{ldno.szącego się do nas najŻYczliJwiej. 

i 
• 

Za ohydne zamordo· Oklaski 

wanie Matteottiego 
na widowni D_ wrogie manifestacje. przed 

teatrem 

. zabójcy odpowiadają 

sądem 

przed 

CHIETI, 16 marca (pat). W toczącej 
się rozp.rawie D ·zabÓ'jsŁwo MaHeotti'egD 
~eznawał głównyoskarżDny Durnini, kt6-
ry oświadczył. że po podr6ży swej do 
Francji przekonał się, że l-sŁniało pOII'DZU
mienie między włoskLmi czynn&ami wy
wrotDwymi, osiadłymi we Francji, a W'ło
Slkiem stronnictwem soojalistów zje,dno
czonych, w kt6rem MaŁteotti był jednym 
z najwybitniejszych członków. 

D' Annunzio wystąpił Z nową sztu ą 
W mun urze generalskim, z monoklem. 
w oku, aktorskim gestem pozdrawiał złoży 

publiczność 
. Medjolan, w marcu. I powód do rozpowszcchniania wieści, iż 

W os-tatnkh dniach Medjolan przeżył kościół ma z·amiar w ostry spDsób wysłą
dwie sensacje: pierwsze na gruncie włos- pić przeciwko wystawieniu sztuki. Widz 
kim wysŁawienie "Męczeństwa św. Seba- jednakże nie mógłby się dnpatrzeć powo

I stj-ana" i pojawienie się twórcy tegoż mi- dów tego wystąpienia. Wątpić należy, 
PO' dOIkonaniu w Pa.ryżu mDrders~wa sterium, Glbrjela d'Annunzio na premje- czy kiedykolwiek nawrócenie pogańskie

faszysty Conservizi'eg~, Dumini rDzto- trze w "la Scala". Ponowne wystąpienie go młodzieńca na wiarę Chrystusową 
czy! śdsły natclzód nad l\1at.teottim. Ten jego na arenę światową było zgoła nie- przedstawione zostało w sposób tak mi
ostatni został w tym czasie oorwany I spodziewlne. Poeta dowiódł jednak, że I strzowski, jak wtem wspanialem dziele 
wyw;eziony samo::~o::lem poza Rzym, ce, niezupełnie wzgardził chwałą doczesnego d'Annunzia. A zresztą obramowanie mi
lem wydobycia od niego zeznań o ~go żywota. Coprawda od dobrowolnego wy- ' s·terium: dekoracje i kostjumy Baksta, 
dzlalalnDści . W czasie jazdy auto'mobilem ~nanla w willi nad jeziorem Garda, kędy l specj31nie przez Debussy'ego skompono
Matleotti zmarł nas'rutek gwattow'lego ,~a~ał .wznieść dla siebie ~s?~niale lo.ż~ w~na mu:yk~, wszystk? to dawało. w su
krwotoku płucnego. Wów.czas Dumini I smIerCI, Dd kom~aty, kt6re] SClanę zdobI ~l1e ?astroJ me I?ozwalaJący na myśh zdro
jegO' towarzysze obawia,ją.c się konse- obraz, wyobraża;ący poetę, klęczącego w zne 1 profanacy]ne: .., . 
kwencji, po~rzebali je':!\) zwlo1d, S!!):J.lili żarliwej .adoracji. przed. św Fl"ancisz,~ieI?' Jednakż~, pomlm.o ,fasc~uJąceJ trescl, 
Ddzież i ukryli pozostałe jej szczą.tki. . I do entuz)ast~czn:e przYJęt~go ukazar;la S1ę cudowt;tego języka, sWlet?eJ ~ry artystów 

w parterowej 10zy la Scah prowadZI dro- paryskIch, z panną Rubmstem na czele, 
Duminł przyjmu';e na siebie od.po·'lie- ! ga dość dłu~a. Ciekawy jest szczegół, iż pomim<? ł:dynej w. swoim ro.dzaju bat~t~ 

dz:alnDść za inicjatywę pO'lwania Mat-I' na pre'njerę przybył d'Annunzio w impo- Toscamm ego, ktory w całej okazałosc~ 
teotti'ego. llIującym unifo'rmie generasła awjatyki. rozitoczył wo~ec słuchaczy, czar, muzyki 

. . , . Wystawienie "Męczeństwa św. Seba- I?ebUlSsy'ego n.l,e dO'zna-dł dZJIeł? ~ AnIl/Un-
Po DUmtnlrn pozostalI oskarżeru, wy- stjana" stanowiło clou tegorocznego. sezo- Z1a tego entuzJastycznego prZYJęCIa, kt6-

piexa.ją się udziału w wY'padkach z dnia ' nu w la Scali, Oczekiwanie premjery do- rem cieszą się zazwyc~aj sztuki wystawio-
10 czerwca 1924 rClku i zapewnia ; ą, że szło do najwyższego stopnia naprężenia ne w la Scali. Język francuski nie odpo: 
w tym czasie w interesach DS ()!>;s tych ze względu na umiarkowaną lecz wyrazi- wiada bowiem podniosłości Jtonu, artyśCl 
przebywali w Rzymie. l stą opozycję kleru katolickiego, co dało musieli przeto uciekać się często do pato-

su i niejednokrotnie brakło doprowadzo
nym do forte słowom dalszego fortissi:Qlo. 
Włosi zaś przywykli Odo namiętnych i :iy-

Na rozgałęZI-ona ,-acze,-lIe lromunistyczna wiołowych wybuchów. 
• 11, n Szczególne również wrażenie czyniła 

natrafiły warszawskie władze polh:yjne ~ystępująca w roll św. SebasljaJllas panna 
Rubinstein, która często nie mogła czy też 

Z Wanzawy donoszą: do Nania się policji przybył Beręl{ Kliger, nie chciała ukryć swej dziewczęcości. 
W związku z dotkonanmi Dne,gdaj obładowany odezwami, noszącemi tytuły Być może, iż ~o właśnie st·alo się powo

przez policję polityczną Ddkryc:a:mi' szero_ "okólnik dla młodzieży" dem opozycji kleru, która znalazła wyraz 
ko rozwinięŁej prDpagandy ko:nu'1isŁycz- i drulrowal"emi zarówno w języku polskim, w cl 6ralnem odśpiewaniu pieśni kościel-
nej, dokonywanO' w ciągu nocy dalszych jak i żydowskim. nych przez sb:IenŁ6w klerykalnych na 
rewizji i asresztowań. l k' "T placu przed la Scalą, po ukończeniu przed Przy ulicy 1<" onopac le; '.'lr, 15 zahzy· 

RewiZlie objęły głównie t. zw. or~3.ni many został jed2i1 z wybihieisz:r::h kol- stawienia. Panna Rubinstein, Toscanini i 
za,cję techniczną komu!1=stów. Między in- poderów literatury ko~u'1i<;ty::rnzj Sta- inni artyści parę razy zaledwie wywołani 
nemi rewizji dokona.no w mIeszkaniu J" nisław Gadai. Rzecz charakterY'st~r::zna, zos ali przed rampę· 
hudy>-Kamienieckiego, u :znia jedne'j ze że posia:lał on na sD1.:>ie Właściwy a~lauz przypadł w udziale 
szkół oraz siostry ]··eńo Eugcn);i, pOda)'ące]', k . , . d G.br·clowi d'Annunz:io. który w otocze .. 

l> O!itjum eCr'\1n!'e "nystc's(}wany !) I d . k się za bidiźnJarkę. " niu worfkowy:::h i cywi rrych. o!'tojni ÓW, 
prz~!l"'!>~~n.hl !bnt'J.!Y, z monoklem w oku, rozsylał z loży swet 

W chwtH, gdy w m~eszkaTtiu znahzJa opatrzo:1y z przod 1 z ty~u i poi Ta'11io- odzial1e;:ni w b ..... łe rę'{avdczki rękoma po-
slę policja, przygotDwane już byly do wy- I nami k:e,zen:amj do ~r:cnoE~nia b:buły. zdrC'wie'i:a ol aoku;ącei 10 frenetycznie 
transportowania l Poza tymi ail'esztowany zo~tal publkz;no§ci. A ~dy entuzjazm rej doszedł 
walizy, wypzłnione o1}fitym mater)ałem działacz komttnl"ł,'cz,ny na oluęg łódzki '~o S°:::-:y~~l, zło~y[ poe a ręct! na picrsi, 

propagandowym. i nieja'tI Fiszel Goldstein. jakgdyby pra.1.~ląc pokorną tą postawą 
PDdzielDny on był na pacz1d adresowane Obok ni"i'o zaś are,oz.towano takż~ haa!;:a d:lć św: ~!e~!"!o sw~j zni\c',,1C i ci Jako 
dO' rozmaitych okręgów, jak Kutno, Siedl- Gorctina i Mowszę Gmm:l'1a vel B;łd,a- cm-:OSJTm r:al,;'~'7 przvtcczyć fal~~, iż sama 
ce i t. p. ; Hsa, Wreszcie przy ulicy Wih~i.'i:;l·iej I rztub. u:i:,isana zoda 'a pr;;.z~ c1'Aanunzia 

Obo.;e Kamienieccy %ostali aresztoVla- Nr. 15 arentowano w nastę:,'stwic ,·.vkry- nf) !r.lr.clls!<:t: w ["'~':r' 'C"~'i pohj' 11 w Ar. 
ni. JednocZ'esnie dokonano rewi21ji pny.1 cła bibuły kb.mu;li..slyczl1cj Boks·a.,.·/], Kid- I cadw'1 w roku 1919 i r)l;iulcj dopiero 
ulicy Niskiej Nr. 47, dok3.d w chwili zna;..-I czewskiego' l Dalsze dochodzewe trwa. I przełożona na język włnsId. 
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• syra y gl e z ...... e 
jeśli Brazylja nie ustąpi ze swego nieprzeiednaneg~ stano\viska 

Z pozostałemi państwami kompromis zo,tał osiągnięty 
Br"zylla IrW8 \V oporze Pakt locarneńskl będzie utrzymany 
GENEWA, 16 mMca (pat). Pomimo sil-

nego naci-sku, Brazylja do chwili obecnej cokolwiekby postanowiła Bra1.ylja 
podtrzymuje swoje veto, z drugiej jednak LONDYN ,16 ma7"Ca (pat). Z Genewy rozwijać dzieło pok&ju, zm'itnwalne w 
strony sytuacja nieco wyjaśnJła się JU:«sku: doClIlGmą, że trudna sytuacja, jaka wytwo- Locarno, a poz ntające w clol.iości ni.enaru
tek dzisiejszego rannego oświadczem.a rzyła się dokoła sprawy rady H~i, wy ja- szone oraz daj~ wyraz, że wrześ'li'owe 
Suęsemanoa, który oddał hołd duchowi śni-ona zostanie jes.~cze dJzisiaj. W kołach zgromad~~ .... ~.e Iińi wirodów przezwyciężyły 

Ii~i żywią przekOll1J1.1Ille, że prco!,ozycje, obecne tru:łn.ości. 
pojednawczości Brianda I Chamberlaina, które wysunięto w rezultacie wC!Z4Xaj-
zapowiada.jąc pnyt.em, iż złoży obu tym szych prywatnych neroad czkn!(ów rady, 
politykom porpołudnJiu wizytę, która pnaw- mają o wiele pomyślni'~i'ne wid'.>tki r u
dqlodobnie będzie ostatnią. Ze sł6w Stre. wiązania. trudności, 8Illi'Żeli w~.!elkie pro
semaniJlJ8 wni<lskować można, iż delegacja pozycje, zgł(l/Slzom,e poprzednio. 
memlecka uważa kryzys za iSJtotnie raz- N'~którzy deolegaJCi wyrazili swoją zgo-

dę w formie warunkowej, mz.ahżDli.ając 
wiązany. ostatleczne przyjęci~ kcmpromisu oó. 

. . k J aprobaty swych rządów. Tem też należy! Czechy I SZUrle)8 %rze a ą tłumaczyć zwłokę w zwołilllltu posiedze-

się mandatu ~ nla zgromadzenia ligi. I 
_ Korzystając z tej krótkiej zwłoki, nie-

na korzyść PolskI I Innego pańsfwa które delegacje odwołały się telegrałicz-
niemcy aprobuJą tę konceocla I nie 00 rządu brlllzylij:i':óe~o w Rio de Ja-

GENEWA, 16m arca, ('PAT). Minister neiro, przynag,lając go d? !1PQIW~~niZlljia 
Stresemann przyiął w południe pnedstawi. swych d2!egat<lw do p~zy!ęcl;8 komprom!
cieli prasy niemieckiei, kt6rym podał dQ s!1, na k!ory zga~lą. SIę lJllDll prz"'dtrla~l.
wiadomości. że aEechosłowacki mn.isłer cele panstw, za::fi.adaJących w radz.ie ligI. 
spraw zagranicznych dr. Benesz podcz.as 
dzisiejszej wizyty u delegacji niemieckiej 
oświadczył oficjalnie, iż, nwzględniając ży. I 
czenia w sprawie nowego obsadzenia 

GENEWA, 16 marca (pat). W obecnej 
chwili t-o<:zą S!ę poufne obrady radv ligi. 
Poprzedzlla je po.ufna konferencja Cham
ber'a1na, Brianda, tuthera i Stresem8.llllD.a 
w hotelu "Metropol" • 

Według infonnacti z pewneJ!o źródła 
omawiano tam ew~ntu:l1n~ rrt4' -:vi.:}za.nie 
sytuacii w razie ntrzvnuliIlh veta prt-':"!Z 

Brruzylję. Os;ą!5nlęto całkowite 1}otrolZumi4!
nie, aby w takim wypadku odłożyć całą 
sprawę do wrześn;a. Nie bed'tl~ to ozna
czało zerwania. Myż decy.rja co do tęłfo 
zosta.nle po.wzieta WSI"l")'n::e z Nie"'1cami. 
W prawd,o,podo1,nej dekl:::ncji stwi.erd'Ło
ne będ-cie, że uk1ady lokameńskie obo
wiązują nadal i że cale Z'łtład'1iA~mp. 00-
kłada się za zt!odą w~ystkich. Będ'lie 
~ęc '? ~6tny. kompromis 1li8 c.droczenie, I 
me 7.3S zerwanIe. 

~'wystko to oczywiłcle nasił~lT)i Jedy- I 
nie w tym wypadku, jeżeli Bra!Zylja b'wać I 
będzie uoorczywie nrzy swem veto. W ra~ I 
zie C()fn.i~cia veto P~2IZ Br~lZyl' ę wmvst-dw6ch niestałych rr~ "c w radzie Ii~i, zrze- i 

Ira się wraz z p. Un.aenem swego mandatu. j. 

Niemcy - powieddał Stresemann Jo dzi~n ! 
mkarzy - nie mają nic przeciwko takiemu 
rozwiązaniu i nie mogłyby się sprzeciwiać : 
ewentualnemu wyborowi Polski przez 
ogólne zgromadzenie liJfi; przeciwnie dele. 
gacja niemIecka musiałaby uznać oUarę, 

GENEW A, 16 ma.rea (Pat). AgeI'ocja 
HavrlrAl. Państwa, które pDd?isały ukła
dy lokarneń ~ :ie, nie WYłączając N:ewiec. 
ogłoszą wspólne oświadczeni'!, !Jtwierdza
jące, że ub9<lewają one .z··powodu nlemoo- I 
ności osiągnięcia w obecnej chwili Z8rrie
rzonego celu, potwhrdu.ją swoie mc.c
ne posbnowierui:e nadal wspólnie prar::o
wać, aby w całości utrzymać oraz daJej 

k? ~JC~tt!,,;i~ z'lł~łwione zgo.dl!l~e z poprzed- Delegat frantuski Loucheur, 
Dlml proJektatDl. któ łó _. ot· 

Pogłoska o ws1rlymamht s;~ B"l1rz-'lii od ry ~ W !II e_ przyczyni ~Ię 
głosowanP.,a już obecnie jest dGtąd nie-I do oSlą;1nH~C&a kompromisu 

uczynioną w intet'es1e porozumienia przez 
dwa państwa, zasiadaJące w radzie, t. f. 
Szwecję i Czechosłowację. Wogóle - za .. 
kończył StresemanD - Niemcy nie 54 za. 
sadniczo przeciwne ewentualnej reorgani
zacji rady ligi we wrześniu, obec.a1e jednak 
muszą mieć wolne ręce.. 

spr8IWdzona. Z niemcami. 

• 
CI ·Bne ł Za ski I • 

przed władzą austriacką 
Redaktor Slptczyński przeprawadz1ł dowód prawdy 

• • • unieWinniony 

• 

. 
• zosłał Iłowe Inslrukcfe rządu . 

slwed!k ego 
SZTOKHOLM, 16 ma.rca. (pat.) Rząd 

szwedzki przesłał w ponied~ałek swej de
legacji w Genoewie dodatkowe instrukcje, 
które okazały się koni.eoeznemi dla umożli
wienia projektu rozwiązania, przewidują
cego oddani-e do dyspozycji zgromadzenia 
ligi narodów częśd lub nawet wszystkkh 
miejsc niestałych. Na podstawie tych In
strukcji, ~zwec}a mogłaby łącznie z któ
rymkolwie,k innym z członk6w rady zgło
sić swoje ustąpieni~ .z rady pod warun
Idem, że zastąpiona zostani·e przez pań
atwo, którego stanowisko będzie równo
rzędne ze stanowiskiem Szweq. 

Nasz wa.rszawski koresp, łelefonu;e: I brońca p. Nie.dzielski, wobec druzgoc-zą- "Głosu Prawdy" p. Stpiczyńskiego. 
Rozprawa w procesie gen. Zagórskiego cycb dokument6w, zrzekli s:ę repliki. Po ogłoszeniu wyroku na sali wznoszo-

przeciwko redaktorowi Stpiczyńskiemu, I Oskarżony, red. Wojdech Stp1czyń.sk: no okrzyki na cześt sądów polskich, roz-
w<czoraj została zakończona. w swo;-em ostatn:-em slowie podkreś!ił że legły się nawet oklaski, a 

Był to j-eden z ciekawszyc,h procesów dla niego cały proces ma znaczenie wy- reda,!doro<wi Stpiczyńskiemu i adwokata
po<litycznych ostatniej doby. Ohrońca <r I łącznie moralne, a nie polityczne, Nie che- wi PaschaJskiemu urządzono w kuluarach 
skarżonego, adw, Pas.chalski poświęC'ił l dzi mu w'cale o kwestję orientacji. Redak- sądowych owację. 
SWo.}e pnemówienie stosunkom politycz- i tor Stpkzyński poważa i szanuje wie·lu z fi.en, Zag6rski czas ja1ciś siedział jesz-
nym, na tle kt6rych dzia.Jał ge,n. Zagór!lki. : poŚIród tych generałów, którzy w swoim I !lz,cze w sądzie, n-erwowo wyjmując i wkła
stwierdza'}ą<c na zasadzi'e bezsprz.ecznych. ' czasie złożyli przysięgę i służyli nawet w : dająoe papierośnicę do kieszeni, poczem 
ory.ginalnych dokumentów. że I "Wermachci·e", szanuje i <czci gen. Berbec- ze spuszczoną głową, op,u~cił salę sąd<lwą. 

gen~ Zagórski był denuncjante,m. 'kiego, doskonałego wo;aka, poważa ~ene- Dotychczas nie sprawdziły się jesz.cze 

Zachowanie delegacji Dolskiej 
Pismo jego do geń. Besselera, wymie- rała Minkiewkza za jego kryształową ucz- po~łoskj, że gen, Zagórski podał się do dy

nia nazwiska oficerów I brygady, kt6r:f.y ciwość i nie atakował nigdy g'en, Janu.szaj· l mis·ii, ale ponieważ p>roces był WSz.częty na 
potajemnie, w prz.ebraniu żołnierskiem u- lisa z.a jego przekonania aktywistyczne, ; 7.Madzie deeyZl!i sądu generalskiego, prre-

chwali prasa angIelska dawali się do Sz·czypiol1'ny, a także pi·sm.:> nato.miast w s"fosunku do gen. Zagórskiego to odpis wyroku 
LONDYN, 16 marca. (PAT). Gen~s~ do ~ównej komendy wo;.sk austriackich nie chodzi o Oł"jentację a zwyczajne zasa- pójdzie i do tej insłancj.i, która będzie mu

~ej.~t an'iM~cheitiJ • d~uardi.~n I ?1'zedwko nad.aniu obe'cnemu marszałko- dy etyki. siała z decyz.ji sądu okrę!fowego wyciągnąć 
G=~:'i ~ctzi, ~: ; b ilol:k eg:a~lZ:' wi Piłsudskiemu orderu Leopolda, nie Zwra.caiąc się do oskail'Życie,la, redak- w !;tosunku do t.łf.'t"ll. ZagórskieJto odpO'Wied-
kala do września, mo,!ła?y tyć pra~e pe. mówią<c już o całym szere~u innych doku- to.r Stpiczyński wzywał go, nip. konsekwencje. 
WDa otrzymania miejsca w radzie. Ale mentów, jest dostate<:znym dowodem zwy- ażeby zrzucił z siebie mundur generalski, 
Francja chce swoje za~ przepr-owadzić czajn·ego szpiegostwa, Należy dodać Ż~ pod którym kryJą się najgol'sze wrzody 
zar~, choć przy wrzesnlO~ch wy?ora~h w Hśde w sprawie orderu ~en, ZagórsKi sz.piegostwa. 
moze to Polsce zaszkodzic, a wowczas . d' . k t d P6' . b' , k . tryumf Polski b cizie tytko krótkotrwal wypowla a SIę przecl\1 o emu o znllc lł~- r:nem Wlenta o roncy 1 os' arzonego 
~yż zdaniem ko'!.espondenta, Polska zasłJ~ niu, m-otywu;ąc to tem, że Piłsudski dz~ała i wywarły og>romne wrażenie. 
żyła sobie na lepszy los. • na szkodę mona>r.chjl austro- węgierskiej, I Sąd okręgowy po. blisko godzinnych 

• Naogół. w donlt~s~enln • kor~sp()llldenta ponieważ dąży do niepodległości Polski. narada·ch 
W1d~ Jest pe~na iryt.acJa, ze spra'Ya Oskarżyciel gen. Zag6rski, i jego o-wydał wyrok, uniew:nniający redaktora 
Polski Jest tak śC'lSle ZWIąza.na Z FranCJą, ~!'!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!' !!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!~-!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ł 
co niekt6rym nie pozwala 1la bezstronn/O) "'" 
jej rozpatrywanie Atak p. Witosa na p. Bryła 

Ch cą przyjaźnI 
ale nie mogą zapomnieć uraz Nazywa go zdraicą i kanalią 
PARYŻ, 16 marca. (pat.) - W WYw1'a- choc nie wymienia go z nazwiska 

dz.ie z berlińskim prz.eds·ta w iciel e m "Ma-
tin'a" poseł d~mokratyczny do reichstagu Nasz warszawski koresp. telefonuje: I nemi tak: 
Haas oświadczył, że bez względu na lo <:0 Poseł Witos ogło.5ił w-cz.oraj w "Echu "Znaleźli się u nas ciekawi, którzy za 
się stanie, duch Loc:U'Da nie może ulec u- Warszawskiem" artykuł wstępny, w ktć- I z~oda czy bez %gody rządu odwiedziH Bol
nicestwbniu. Haas stwierdził, że pragnie, rym domaga się od TZądu spec:alnych za- l szewję w jej domu, a wróciwszy, stali się 
aby pomiędzy Niemoeami a Polską zapano- rządzeń pnedwko kOotUunistom, na wzór I jej gorącymi apo~tołami w PoJs<:e. Nazwi-
wały st?Surua przyj-aini, przyznał J'.ednak, I h . ., . EstonJ'i. ska ie są znane że wym.leUlac nie po- I 
~ trzeba będzie jeszcze wiele <czasu, za-
ni~~ znikną ~razy niemców ~~Iględ.em Pol- Po~.eł Witos ~erze asumpt do tej P,:o- I trze.ba: ni.e. potneba t~t m6wić o i<:h !'{l- I 

.ski. Poseł me dopusz.cz.-a myslt, ażeby Po.I- pOZyCJ1 z podrózy posla &yla do sowle-, bOCIe 1 rol! - te równteż są dla wszyst
ska była postawiona w radzie na stopie tów i jel!o relac,ji % tei podróży. przvczem , kk,h widoczn,e. 
~ównośd z, Rz~szą, poda;ąc j~ko .p'I"e.tekst I nie wymienia z nazwiska posła Bryla, ale I Robią to, co im kazano j za co im za
z·e gdyby me .CIOSy, kt6re ~rmJa nIe~I11ecka Ż t · k dn ie60 w raz6w nip.. płacono co robią wszędzie wyrzutki.. 
zadała carOWI, ten ostatm byłby jeszcze u ywa :v .s ostn. u ,n..... v. , .' . Ił 
tywy i panowa.Jby nadal w Warszawie. I słycharue ostrych, a W1ęC plsze m.ędzy iD- j zdrajcy i kanalie, 

_.. !!!EJ 

Wybitny historyk, publicysta 
i wojownik o w"'Bn"'śt - ś. p. 
pułkownik J6zef Dąbrowski. 
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miejskiej galerji sztuKi 
ÓVł" 

Były \0 twarde, uroczne lata niedoli i 
wrażej przemocy. Tępy bezwz~lędny u
cisk, ciężka brutalna ~apa czujnej na 
wszy~tko cenzury, rugi w szkolnictwie
oto tło, na którem uwypukliła się z ja
skrawą wyrazistością tragedja n'arodu u 
schv;ku 19-9o s·ulecia. 

I ponad światem, krwlwy szał okrucień
stwa, z k,~órego naradza się do życia no
we~o naród - jest w!elkiem tworzywem, 

I tów - mieszkają bohaterki, umieszczone I skich i angieh-kich portrecistów, Posia-
na płótnie. da on ,to, co francuzi zwykli określać slo-

Szmer uwielbienia, gdy płyną powoli I v/.e,m :,c~arm~", Mienią się. na tej ~~lecie 
wśród te60 przepychu i piękna same pię- i pOltOl!y I ka;?y P?rtr~t pO~lada sWOJ sub-Tym odgłosom, idącym od pól bitew

nych bacznie przysłuchują się wielcy ar
tyści~p'atrjoci, a bicie ich serc i rytm ich 
dzieł jednoczy się z piorunowym bły
skiem oręża Iych, !<Jt6rzy poszli na krwa
we zapasy. 

k 'b ""t k'e ' stelny nastroJ, ktory Jest Jak dziwny z·a-
ne 1 ez ros I • h l " kr t ł 6 fI k 
Cieplarniana a 'mosfera zbytku i luksu- pac, u, a UJący z ysz a oweJo , a o~u. 

su takienu je właśnie stworzyła. \Y/ dZlęczne tematy buduarowe l wdZ1ę-
Był to okre~ przedburzy, gdy społe

czeństwo ogarnęła prostracja i upadek 
ducha po złamaniu powstań orężnych, po 
ka źniach najszlachetniejszych pośród 
szlacnetnych synów. 

. , czny trud malarza. 
Dla D1ch to w trudZie mo-zolnym arty-

A jednocześnie wrzała w ukryciu go
rączkowa . wytężona robota, mozolnego 
wykuwania podziemnych min, k,tórych 
lonty miały zapłonąć w dniach wielkiej 
wojny. 

Obok programu mozolnej "pracy or
ganicznej", powolnego wykuwanra w co
dziennym naszym trudzie bytu narodo
wego - obok tych myśli o jutrze sprzągły 
się w twardym rytmie marzenia roman- I 

tyków o wolności i sławie, W okresie u
pad'ku ducha i zwą.tpień mocnem wyzwa- I 

niem, rzuconym zaborcy - była twór
czość wielkich epigonów romantyzmu. 

Oni dali przed światem świadectwo 
prawdzie o niespożytej sile ducha swego 
narodu, który w mrok'ach niewoli śpie
wał bohaterską pieśń "Wyzwolenia" i 
śpiżowe strofy "J(.azimierza \V'elkiego". 
Gro ker i lvlatejko, a później Jan Styka 
byli temi, którzy n:i palecie swej znaleźli 
najpiękniejsze barwy dla jaknajpotężniej
szego oddania n,astrojów duszy, upojonej 
myślą o wolnej ojczyźnie, Wiellkie malar
stwo historyczne, rodzaiowe i batalis~ycz
ne ma w Matejce i Styce swych najświet
niejszych przedst'a wicieli. 

• • • 

Takim był .falent Jana Styk!. 

W przepięknych pałacach i willach 
miljarderów, urządzonych przepychem, o 
jakim się nawet bOhaterom kinematogra
ficznym romansów nie śniło, pośród pu
szystych kobierców, krysz'ałów, porcela
ny kruchej, stY'lowych mebli j C'acek bez
cennych, pośród błysku świateł i brylan--

sta rzuca w świat tysiące przecudnych 
drobiazgów filigranowych, wypieszczo
nych - jak one. 

Słodkie i niewinne, proste i wytwor
ne, kuszące i podstępne, dumn~ i wynio
słe, sentymentalne i zmysłowe: przepysz
ne galerje! 

W twórczości Tadeusza Styki aż nad
to wyraźnie przebijlją wpływy francu-

s 

Niema w tych obrazach żadnych nie
dopowiedzeń, niema żadnych lirycznych 
śnień dekadenckich nastrojów i impresji. 

Wszystko jest jasne, dopowiedziane, 
nieraz brutalnie - bezwzględne, ale za
wsze narzucające się widzowi z żywioło
wą siłą wielkie~o rozmachu, jaka znamio
nuje pot"··"c talenty. 

".d::a«alec." komunikacyj ny stale zmusza długie szeregi wozów 
do wyczekiwania na chwile przerwy w ruchu pociągów na 

towarowej stacji warszawskiej 

Król wśród ,nieśmi~rtelnych'f 
Losy . ki rozstrzygają się na polach 

bitew: p OL Grunwaldem, gdzie Wi,told li
tewski krwawej swej zemsty dokonywa, 
w szumie husarskich proporców Jana Za
wojskiego pod Pskowem, w ryku armat i 
chrzęście kos pod Racb.wioami, w krwa
wych zapasach t cichy lasek Argoński ... 

Król belgów został wybrany na człon- I czytał na posiedzeniu akademji odpowiedź 
ka - korespondenta Akademj: francu- I król'a Alberta, Zauważywszy w toku od
skiej, Zgodnie z przyjętym obyczajem król , cZY':ywania listu dyskretny uśmiech na 0-

Albert musiał wypełnić rubryki sakramen- : bIiczu niektórych "nieśmiertelnych", prof. 
tflnego formularza, który mu przesłała I Caen dodal przy końcu: 
akademj'a: imię, nazwisko, zaięcie etc. "Przepisy nasze są stałe i niezmienne. 

Impet, huragan dz:iejowy, który idzie 
Zgodnie też z dawnym obyczajem se- Wszyscyśmy równi w obliczu nieśmierteI. 

kreiarz generalny, proI. Lyon - Caen, od- ności". 

FEonOR ISO. - Mateczka mówi, ż,e wieWano cię ... 
że widują cię prawie każde:1o wieczoru .. 

Mateczka gada głupstwa w resfaurad Ernesta ... i u KrY'stowskie-
go ... i w Arkadj';' .. i zawsze z kob!etami ... ~ 
nigdy nie wyc-hodzi.sz wieczorem ze moa .. 

Adwokat Piotr I1Hcz wrócił późno w _ Kto mnie tam w'dział? 
nocy do domu. Był troohę podohmielony i - Przy'acie') m"teczki. radca Kiryłow. 
w świetnym hu m O1"ze, Zdjąwszy obuw:e - To on c,hodz.i do taXch lol,alG? 
już na korytarzu, szedł na pal,cach do sy- - N:e ... tak ... nie .. , o-n Dole cohod Zl.., nl~ 
pialni. aby nie obudzić żony. Chętnńe zo- widział cieble ... nie wiem sama ... 
sfawi:ał ją w niepewności co do pzory swe- - Ty nie wieo~z, ale i·a wiem, że matp.-
go powrotu .. Jakdteż było iego zdziwienńe, czka two'a gada głupst',a! 
gdy wszedłszy do jasno oświetlonej sy- - Mateczka m'e gada głupstw 
pialni. ujrzał Lizę siedzącą na łóżku, nie- - Właśnie że mateczka gada l!łuD-
s"Zczęśliwą, zapłakaną. stwal 

Zniecierpliwi>OD.y zapytał: Piotr, kt6remu się ;uż oczy kleiły , m!ał 
- Co ci się stało Lizeczko? zamiar włdnie poc:ągrąć kołdrę na USLY, 

\Y/stala z łóżka i zerknęła na niego z gdy pocz.uł na s<zyi ram:ona Lizy: 
pod na'1u-:hniętY'ch pf)wte,k: - Proszę cię, p~oszę cię bardzo, dOi) 

- Skąd wracasz? mi dowód tego, że matecz,ka ~ada głup-
- Skąd wracam? NatW'adn~e, że z stwal Zaprowadź mnie wreszcie do tv.::h 

klubu, kochanie, ja.k zwyk'lel Ob;aśniałcm ~ Iokali, o któ1 vet! mówisz, że są noieodpo
ci to pewnie już ze sto razy: adwokat mu- wiednie dla mniel Wtedy przekonam ~ię 
si mieć znajomości, st'osunki/ Do klubu sama, że Jesteś tam tak samo olb.cym, ia.k 
przychodzą dyrektorzy ba,nków, kupcy, ja! I 
fabrykanci, można więc prędzej zrobić Kto zna Piotra Ulic za, ten wiJC, że nie 
jaki interesik -- potarł soMe dłonie _ a potrafi on odmówić czegoś kob'ecie. 
wtedy dostanie Lizeczka ładną sukienkę i Następnego dnia wieczorem, Piotr 
może nawet nowe futerko na umę... UIicz zawiózł żonę do re'stauracji Ernesta, 

- Nie chcę twyoh sukienek! Ani też Usiadłszy przy stoliku za grupą paJlm, mu
twego futerka! Podarui je twoim kOClha.n- siał wysłuchać całego mnóstwa pytań. 
kom! -- zaszlochała głOlŚno, _ Dlaczego ten cygan cię przywitał? 

- Cooo? ~ - Głuptasku, przecież on wita każdp. 
Głupi wyraz twat'lZY, jaki rodał w te: go. 

chwili. ilie wzbudziłby napewno zaufanta - A dla.cz,ego pyta t się kelner, czy bę-
dyrektorów i fabrykantów do tego stopnia. dzń·esz iadł klw:vr, jal< ZW · ·1.I .. ? 
aby ze,chcieli robić z nim "interes:ki..... _ Kelner myŚlIi. że poc,hlebia go.~ciom, 

- Co takiego? Kto opowiadał t:akie uda:ąc, że lna go iuż. Robią to oni zwykie 
rzeczy mo'ej Lizeczce? Dotychczas jakeś mu się uda:e. Tru1-

- Mateczka byla U mnie! niej iest ob'aśnJć, dłacze<!o na41e ia.kaś mo-
- Ach tak, matecllka! Dobra. koch'l_ cno wydekoltowana dama _ dz:wnym tra-

na m~.łe"zka! I cóż ci mówiła mateczka? fem pachnie ona perfumami Lizy - pod-
- :\lówiła że ty ... że ty ... O Boże, me bie,~a do Piotra i siada mu na kolanach. 

podchodź do mn:e tu blisko I - Nareszcie przyszedłeś wu;a~'zul 
- Co ~i iest !Cvctó' ie? woła we~ollO. ~ A kogo nam tu przypro-
- Czu:ę, czulę... gdy się zblI1żasz,. wadziłeś? 

obrzydliwy zapar.h. To D~rfl!ffiY twoic'b kI) Piotr IIHcz., cały purpurowy, strząsa ią , 
b;et..: niby okruch chleba ze swych spodni. 

PlOt'· otietc-hnął. ~ - Szanowna pani, myli się wi'docznie, .. 
,-, W:dzisz Lizecz.ko - laczął czuje. II Wydekoltowana damulka spogląda na 

W dZ"S~ , że sama nie wiesz, co mówisz. Są Uzę i zaczyna się śmiać: 
to bowlez,n two;e własne perfumy, WZ!ą- - Nie wiem, jak mi się moglio coś po
łem z !1 1:-:1·-;" ·a kropel na ohusteczkę, nim dobnego zdarzyć. Myślałam, że pan jest 
[O zcdłem do klubu... _ mobn rodzonym wujaszkiem, kt6ry ma h-

U'za ;ednak nie była udoWiOlona % te.~o ks, samą wJelką łysinę i taki sam czerwo-
objaśniemĄ. ny JlOs. \ 

- Nie przejmuj s.ię tem, kochanie -
pociesza ~o Liza. 

- W!dzisz więc, moja dTloga, na jakie 
przykrości narażony jest przyzwoity czło
wiek w tak,ich lokalach! Ohcesz wrócić do 
c1omu? 

- Nie, ob:ecałeś mi wszak, że po:e
dziemy i do Krysfows!dego, Jedźmy w:ęcl 

SieeIzą u Krystowskiego, Liza jest tro
ohę zagniewana, gdYŻ :akaś dama, siedząca 
przy sąs, ! -edn'!m sto.]q{U, uśmiecha się do 

I nich już od pół godziny. 
- Podobasz się jej, moie dziecko! Po-

l ciJziwia ona '~wnje twą pie'kną suknię! 
- A dlaczego ty się do niej uśmie-

-cha,z? • 

I Czyż mogę być obo'ętnym, !Idy żona 
11 mo'a podoba się komuś, Wszak byłoby to 

niegrzeczniel 
. - ~asz rac!ę Pietja, i Lha uśmie"h-
nęła się zadowolona, 

Gdy, k:eru;ąc się ku wY:lŚciu, przecho
dzili przez salę , j-edne z bocznych drzwt 
uchyliły się i iakaś ręka kobieca pociągnę
ła Piotra za rękaw. 

Piotr znikł na kilka minut. Wrócił spo
cony, z zaczerw:enioną łysiną. 

- Prezes izby adwokackiei - ob;aśnH 
żonie - widział mni\ tu przedtem i chcąc 
zasię,gnąć u mnie informacji w pewnej wa
żnej sprawie, popr-osił mIlz:'e na chwi.llę. 

- Czy ręka ta nie należała do kobiety? 
- Tak, to była ręka j,ego sekretankil 

Ta kobieta ma okropne manieryl 
- Biedny Piet'a. wiecznie te interesy, .. 
- Jestem rzeczywiście bardzo zmę-

czony, Mam nadz:e:ę. że uspo.koiłaś się iuż 
i możemy powrócić do domu, 

- Mój kochany, mój na!dr07szy, aby 
uspoko!ć mię zupełnie, po;edź j-eszcze ze 
mna do Arkad·i. 

W Arkad!i było bardzo w2~oło, Pi:ani 
oficerowi,e siedz:eli przy stol"kach, rozma
w :,!t "': ,~ ' dl.o. Na po,HoGze pe~no rozh"f'
go wina i potłuczonych butelek .' Już przy 
samem we'ściu przywitało Piotra dwóch 
pijanych panów: 

-U~:ądź z nami Pi'olrze : zabierz. two
ją małą? 

- Ci panowie b",li dłul!i czas za Jr.rani
cą i doJJ(!tego nne wiedza, iak najeży się ~_ 

I chowywać - szepnął Lizie. 
j PrzysiecUJ się do ich stoHka , przy któ_ 

rym si'edziały również dwIe bardzo 

i · . I d ' l' ' USZ . ' ·~:-KJWane pante o W)'l& q 7.1(! ca l{' ,?m 
łOOnozn.acznym. Były one bardzo wesołe i 

--------------Owiewa nas palący piach pustyni, 
wściekły samuro, zasypujący karawany. 
Ten żółty piach pustyni, to niebo nie błę
kitne, lecz niebieskie, zgęszczone i to pa
lące słońce - przypomina wielką Odys
seję kapitana Morhange z "Atlantydy" 
Piotra Be.noit, cz,,- też może krwawy 0-

kres powstania ,Mahdiego, proroka Boga 
Mahometa" przeciwko anglikom, marsz 
na Khartum i Faszodę, śmierć bohater
skiego Gor,dorua i siwą jego głowę wbitą 
na pal. 

Egzotyzm nie książki, lecz człowieka: 
egzo ~ yzm naszej współczesności: porucz
nika Lauband, który przeleciał nad Saha
rą na małym dwupłatowcu i Citroye.na, 
wielkiego "francuskiego Forda", który re
alizuje poprzez piachy pustyń ... regularną 
komunikację samochodową. 

Egzotyzm leży u podstaw twórczości 
artystycznej Adama Styki. Niebo, woda, 
słońce i piasek - bajeczne żywioły, prze
pyszne barwy i rozmach olśniewający 
wprost. Głębszy od starszego brata, lu
bującego się tylko w swych kobiecych 
stud~3ch - jest Adam Styka jedynem w 
swoim rodzaju fenomenalnem zjawiskiem 
ar-Lystycznem. 

E 6zotyzm to nie wystudjowany, zimny 
"intelektualny", lecz subtelny, prosty, 
bezpośredni. 

• • • 
Malarstwo polskie, jak zresztą całe 

nasze życie kulturalne, przechodzi głębo
ki kryzys. 

A przecież wobec tej wystaw - ja
kiej jeszcze Łódź nie widziała, a nie pręd
ko jeszcze pewno zobaczy - patrząc na 
te arcydzieła trzech Styków chci·ałoby się 
donośnie zawołać: "Żadnego kryzysu w 
malars twie polskiem niemal" 

Niema kryzysu bowiem tam, gdzie 
istnieją niepospoIite, wybitne indywidu
alności artystycz.ne, których ,twórczość 
rozsadza zupełnie ko_nwencjonalne ramy 
codziennych, oklepanych form i szablo-
nów, M. K. 

rozma wiały z Piotrem po francusku. 
- Ci dwaj panowie, starzy znajomi z 

klubu, o7t!tii'l się z francu:z.ka.mi. Ty n1e 
znasz fran-cusJtiego, Lizecz.k07 - Dz.ięki 
Bo~u! - dodał w duchu. 

Liza nudziła się nie rozumiejąc roz-
mowy reszty towarzystwa i na~liła męża 

i do powrotu, Przy pożegnza niu olbie uszmd.n
i kowane panie pocałiowały Piotra w usta. 
: - Francuski zWY'czajl Śm.ie~zny ... ha, 
: ha, ha ... prawda? - ob;laśnił Piotr żoni'e, 

gdy wsiadali do dorożki. Ruszyli. 
- O czem m6wmście wł3JŚctwi.e?

zapytała Liza. 
- Znajomi moi dz.iw::li się bardzo, że 

mnie spotlkaH w takim lokalu. Wiedzą oni 
I bowiem_ że nie odw:edzam nigdy tego roI dza lU lokali. I ty przekonałaś się ohyha o 

tem równ:eż, Lizecz.ko! 
Nach"łił się ku niej ~zule' 
- \1~teczka gada głupstwa, prawda 

kochanie? 

l -Tak Pietia.. mateczka gada gl.up
stwal 

Długi pocałunek .. pod,czas którego zda
rza się małe nieszczęście. P10tr IUioz za-
cz.epił szoiI.ką od krawatu o jedwa-bną suk
nię żon v i podarł ją. 
. - Niezdaro! _ k.rzY'czy Liz&. 

- Wszak nie zrobiłem tego umyił1L.. 
nie! 

- No wiesz, miałeś bo jes.z.C'Ze umyśl
I nńe zrobić! 
, - N!e krzycz. tak! 
I - Właśnie, że będę Ikrzyozała jeszcze 
I głośniej! 
, P:otr Illicz, wielce zadowolony z tak 
l szczęśliwe60 wywikłania się z krytycznej 
. sytuacji, \l.~pakaja żonę i p:rzy drugim po-
call1~l{u zawi,erają pokój. 

Wy!>:adaią. 
- Dwa ruble, szan-ow.ny panie - mó-

I wi woźnica, 
: Piotr Illicz daie mu pięć rublń i Jkaże za
trzymać resztę. Jest on w świetnym humo
rze, niech więc i biedny dorożkarz s.korzy
sta na tem. 

Wożnica nie posiada się z radości. Ja,ki 
ten pan iest dla niego dobry, Nieoh zoba
czy, że mu jestem wdzięczny, myśli sobie i 
mówi: 

- Ale to też szanowny pan me ml 
szczęścia - mó-wi ze wsp6łczuc:e:n - jeż_ 

I dżę już z pane.m dziesiątą noc z Arkadji do 
I d omu i za każdym razem czy b1or.dynka. 
I czy brunetka, ale każda z nich urządz.r. 
I panu awanturę! Tłum.. G. L. 
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Pii:!g1słrat lek~EU1aŻY pra
cowników 

Zwołuje konferencje 
a pdżniel nie ma na nla czasu 
W dniu wczorajszym miała się odbyć o 

godzinie 11-ej przed południem konferen
cja z przedstawkielami związków u'W'odo
wych w sprawie pragmatyki służbowe}. -
Na konferencję przybyli: St·ę·borowski (zw. 
polskie), Kowal!S,ki (zw, klasowy), Klek 
(zw. chrześc,), Muszyński {zw. urz, miej-
~kic'h). t 

O g·odzinie li-tej wyszedł prezydent 
I miasta p. Cynarskt, który prosił o odloż,e
. tnie konfer~ncji na godz. 12-tą, na co przed
, $tawi.ci~le 7JWiątku z.godzilli się. O godzinie 
) 12-tei przyszedł do gabinetu prez. dyrek
. ror biura, wtedy z.n6w wyszedł p. Cynarski 
I oświadczył. te konIerencia w drugim ter
minie odbędzi~ się o godzinie l-szej tpo po
łudniu. Ule,ga;ąc prośbie prezydenta przed
stawiciEle robotników czekali dal,ei. Z na
dej,ściem godzin.,. t-szej znów zjawił się po 
ru trud p, prezydent i ieszcze raz popro
sił przedstawicieli związku o przedłużenie 
terminu na kiffka minut. Znieclerp'liwieni 
oczekiwaniem i zden'erwowani przedstawi
ciele zwiątk6w manifestacyjnie ~uściU 
IIlmaoh magistratu. (U) 

1% godzIn na dobą 
kaSą pracować przemy

słowcy 
w tych dniach skierować ma inspek

torM pracy do sądu sprawę przeciwko 
firmie "Karol Buhle" za przekroczenie 8-0 
~odzinnego dnia pracy. W swoim czasie 
lnspektorat pracy otrzym'ał zażalenie n! 
firmę tę. Inspektor pracy udał się na miej
sce i skonstatował, że rzeczywiście firma 
zMrudnia robotników bez zezwolenia. do 
12 godzin. 0'81 dobę. (w) 

RkcJa z8Qomogowa dla bezrobofnych 
przedłużona na kwiecień 

Ulnir s k 7arz. obw.funduszu bezrobocIa 
w czoraj odbyło się posiedzenie zarzą

du obwodowego funduszu bezrobocia. Po 
przyjęciu preIiminarż!a budżetu na kwie.: 
cie~ rozwinęła się ożywiona dyskusja n'ad 
spra wą konieczności przedłużenia akcji 
zapomogowej dla bezrobotnych na kwie
cień, Jak wynika bowiem z przedłożo
nych zarządowi wniosków 
sytuacja ekOllomi-c7lna jest nadal ciężka. 

Wprawdzie uruchomione zostały nie
kt6re zakłady, ' zwłaszcUc1: w dziale baweł
nianym, 

ożywienie to jednak należy uważać za 
chwilowe, 

zw!ązane z sezonem. Po święlach Hezyć 
się trzeba z pogorsteniem sytuacji. W re
zultacie dłuższej dyskusji postanowiono 
wystąpić do zarządu głównego funduszu 
z wnioskiem 

o przedłułenfe akcji zapomogowej na 
miesiąc kWIecid 

dla bezrobotnych w Łodzi ł okręgu ł6dz
ikiego. (w) 

łład swami boląc~kami 
Obradować będą robofnlcy 

w dniu dzisiejszym o ,godz. 6-ej wie
czorem w lokalu o'kręgowej kOO1isji związ,
ków zawodowych odbędzie się zebranie 
de·l1:!gatow i poborc6w związku klasowego 
'f'~botnik6w pnemysłu włó'kni.st-ego, na 
kt-brem p.rzlemawiać będ.zie p. DanLeJe
wicz. 

o ttj sam.ej godzinie, w lokalu, ~zy ul. 
Głównej nr. 31 odbędz.i-e się z.ebTame fOw 

botników przemysłu włóknistego zwiąl.ku 
,,Pra~a.", na którem przemawiać będzie p. 
Kaimierc:z.a:k. Na wyżej wspomnianycll Ze
brania~h będzie om.awiana .!:prawa stre,jku 
drUlkauy pnell\ysłu włóknisteiO OI'I8Z bez* 
tc-boda i robót pubHcznvch{U) 

Prf!CZ Z ocbroną lokafordw I 
v/ulają kamienicznicy 

I zanoszą swe tala ministrom 

17.m. - GŁOS POLSKI. - 1926 r. B -
obo , właSciciBlami przedsiębiorstw • 

C s ... 
Dzieje się to w kraju niemożliwych możliwości 

Dokąd prowadzi rozwój kapitalizmu--Wywody amerykań
skiego uczonego 

Zmęczona dęż.arami życia po wojnie I d6w, ą war,tość wytwórczości do 62 i p6~ mokratyza·cja pnemysłu przez rozgałęzie. 
Bu·ropa zwra'ca cora·z częśdej wZlrok z za- miljardów. nie własnoś~i jest fesz.cze w zarodku. Roz
wrością w stronę .sZiCzęśliwetgo Nowego Równoległe do bogadwa rosły syn.dV- winął si~ w ciągu ostatnich 10 lat i rosniE 
Świata. Wzrost dobrobytu w Stan. Zjed- katy i trusty, których pll'lz.ed 30 laty tak wraz z,e wZll"ostem gos)odarki narodowej", 
noczonych zdumiewaeur'op'e}czyka, ale obawiano się. W ciąJgu okresu od 1904 do Stał·o si~ Już zwykłą metoda polityki 
nie widu on najczęści-ej, te po tamtej stro- 1919 roku licz'ba tych organiza,cji wzrosła prz-emysłu Stan6w Zjednoczonych przy· 
nie o-ceanu poza wzrq$tem dobrobytu od- o przeszło 80 pro·c" a teraz tylko w han- ciągani·e do Hczby właśoc1ci{',Ji szerokiej pu
bywa się . proces historyctny oglromnej do- dJiI, przemyśl'e resŁaura.cy jnym i teatral- blicżności i pra·cownik0w. OgromnIe przed
niosłOŚ'ci. Znakomity ekonomista amen-y- nym wrurtość prywatr.a dochodzi do 40 siębiorsŁwr .stają się conz. bardziei me{:ha
kański prof. Carwer pisze: ,.Rewolu~ja e- p-roc.j w innych ga'łęz!CI ch <:harakter kor- nizmem, z któr.ego pOl'T'ocą prr :::o',vn:C'Y 
konomiczna w Stan. Zjednoczonych idzie poracy}ny posiada 30 proc, przedsię- przelt'adz,a;ą się na posiadaczy _ ka?ita,li • 
naprz.ód kratkami olbrzyma", "Rewoluc'ji" biorstw. 2,jawisko to ni·e budzi już stra·chu st6w. 
tej poświęcill prof. ~arweJ' ks!ą'żkę. .kt6ra I ani nienawiE'C1. Putbliczność oceniła korzy- , I niema ~ranic tego rozrostu własności 
stanowi obecnie gł6wną sensację poważ- ści produkcji masowej: prawodawstwo i prywatne'j w Ameryce. Trzeba sobie tyl. 
nego Iry'nku księ!1.a-rskie{fo. "Nie wie·lu - I technika wprowadziły nowe metody. pod- ko przyperLnieć, że 52 proc. dochodu na,ro
p1sze p·rof. Calt'wer ~ zda'ie sobi.e sprawę niosły r07iClm mOlralny mectha,,!zmu ludz- dowe'~o idz!e do rąk pob:e'ra:ą-cych oensje, 
ze skaJi i tempa tej rewolucl1. A jednak kiego. W 1911 roku Stand art 0:1 Company a 60 proc. tej sumy znowu plt'zy1)ada w u
bywa, że rewolulcja przychodzi tą właśnie było W'łacnośdą 6.078 akcjonar~uszów, z' dziale zarabia;ącym ponf'żej 2.000 dolarów 
drogą i świat zmienia swe obJiocz·e spokoj- których 8 posiadało oołowę akcB. DzH roczni'e, Analiz.a sytuacji s'ocjalnej i mater
nie, podczas ~dy reformatorowie szczeka- akc'on,arluszów !~st 300.000. a w"Śr6d nich :'aL~ei .akC;on.ar:usz6w szere~tU nrz.edsię-
ją na księżyc". 24 000 pTaoccwników prz,ed~:ębiOTstwa.~ hiorstw potwierdza wywody p, Wasfona. 

Na czeme ta rewolucia. polega? Towarzystwo Arrror i C-o niedawno Tak oto wśród akc·!onar·:u.sz6w wielkie; 
Odpowiedź na to z.apytanle da'e ady- należało do ro::!z:ny Armor, dziś 77 000 k'bmpanji telefonów iest: 23 ka·p!talist6w, 

kuł b. minisŁtra s!karbtU, magnata przemy- akc;onar'u!'zów włada tem przeds:ęb!or- 964 _ adwokatów, 40.774 - pracownik6w 
słu amelTykańskiego p. Daw!.da Wastona: stwem, wtem 30,000 _ są to pracownicy biult'owych, 24,417 _ robotn-ik6w roln'Y'C'h 
"W,zys~y robob11CY są kapltali.stami". firmy. (21.626 drobnych kamieni·czników. 

Prz-ed trzydziestu laty Stany Z;edno- Unlt:d Stat!?s Steal Co~poration od 1.'. Tu lezy rozstrzy~nięcie problematu 
c:zon·e przechodziły paroksyzm gnIewu 1924 nale~f do 159.000 akc·jonar.'us7.óW, pracy i kapitału - reasu.mulje swoje wy
przedwko rodząlcym się trustom i syndy- wśród których j·est _ 50,020 pra·cownik6w wody p, Waston. _ Uświadomiony robot. 
katom f tei fi,rmv, nik wie, ż-e kapitał lest owocem pracy, 0-

To był OKres eksperymentów, prze- 56 komDanj:i elektry.cznych posiada ,c:z,czędno~ci i lnic!atywy, a z'niszczenie ie· 
mysł zm:eniał formy swo·j·ej or.ganiz.acji, wś-ród włak:cieli 30 proc. pracowników. ~o moie być samobójstwem całego narodu, 
bvło wiele nadużyć i ITząd musia'ł wa.lczyć Jeszlcze bardz:·ei {'fektowne są ~yfry, Wie on, że zadani·em podstawowem jest 
pod pres·;ą opin~ z syndykatami. W 18JG r. które przj-tacza, p. Waston co do towa- 7.większenie produkcyjności, podniesienie 
uchwalono biJI Shermana"przeciwko tru- rzystw Jhezpieczeniowych, dobrobytu, podniesienie stanu oświa-Ły, 0-

stom, a w r. 1894 r. 22 stany wprowadziły Wreszde 11 miljonów rodzin w Sta- ~Z'czędnośd} udziału we :vła~ności. ~ażdr 
u siebie różn.e hamulce przeciw ,tru~towi. n,ach, liczących 55 mili. !!łów posiada wIa- może stać SIę m.ałvm 'kaOlŁahstą, a leżeli 
W 1890 If'oku ludność Stanów Zi-ednoczo- sne domy, a 3 i pół ·n.wona fermerów w'ia- iest iniojatywa, wola i siły - to i wielkim, 
nych liczyła z:aledwie 63miljony głów, a I da 72 piroc. ziemi ornej. 36.000,000 ame- Wszyscy mają otw,artą drogę do powodze. 
ogólna suma pwdukcj:i .p(z.emyslu rQwnała rykan posiada osZ'czędnoś·ci na sumę 21 nia i do'blT·obytu". 
się 9 miliardom. j m:ljardów dolarów, podcz,as gdy 80. miH~ ,,' Tak piszą Q ew.olu·cyjnym przewrocie. 

Po 30 latach 11ldnośd by. ło 103 milion. y, n6w. eu-ropej1cz)"k6w ma tylko 9 roiHar4ów dokonyWującym się w Stanach Zjedooczo-
a bogactwo narodowe <1082:'ło do 320 mil- doJ. oszczędności . rivcl1 - .znakomici am-erykanie. 
jar.dów, wkłady w ban~ach .do 38 mi1jar- "Proces ten - pisze Wa.st-on - t. 1. de- '. M.. N. 

Wielka afera - okazała ' się dziennikarską kaczką GZY zostaniemy bez gazD 
" . ,. Dziś ' z-apadnle decyzla 

Bal-eczki o rzekomych nadUZYCl·a~h w dniu dzi'S>l.etszym o godzini 9-tej ra-
\,;. no w ~azowni mie:skiej odbedzie się w\ec 

za.po ogO' wYCh pracowniKów tej instytucji. Na wiecu hę· 
dą przemawiać pp, Stęborowski i Kowal. 
~ki poczem zostani~ zadecy~o:vana prze~ 

Komis,· a nie wykryła żadnych niepofzą ko' w zebranych sprawa, przystąo'ema do akCjl 
stre 'kowei na terenie ~a zowni. 

Urżąd wojewódzki w Łodzi, wydział 
pracy i opieki społecznej, komunikuje 
um: I 

W ~wią:z.ku z je,dnobrzmiącY'mi artyku
łami, jakie ukazały s'ię w niedzielnych wy- . 
daniach niektórych łódzkich dzienników 
(ż dnia 14-go marca 1926 r,), jakoby zosŁa
ła wykryta afer'a zapomogowa, urząd wo
jewódzki wyjaśnia, ze informacje te są nie 
zgodne z prawdą. ' . 

Komisja, o której wspomniano w tych 
; artykułach, sl<hdająca się z dwóch przed

stawicieli urzędu wojewódzkiego i dw6ch 
przedstawicieli magistratu, miała na celu 
stwierdzenie, czy do 15 stycznia r. b, w 

. oddziałach państwowego urzędu pośred
nictwa pracy zgłosiło sie rzeczywiście do 
rejestracH tlylu bezrobotnych, ilu pobrało 
zapomogi żywn.p·ściowe z biur talonowych 
magistratu m. Łodzi i w jaki sposób odby
wała się rejestracja bezrobotnych. 

W sprawie tej komisja ustaliła, że re-

OSfatnie g ZłotYCh 
wyrwali bezrQbofnBmu i uclukli 

ie~.~ racja odbywała się zgodn° e z ~egul:- 1 ~racown~cy gazowni .~ieiskiej b~zwzglę
mwem dla państwowe)!u urzędu PQsredm- dOle żąda'ą gratyflkacll za rok ubiegły 04 
ctwa pr~cy {Monit?r Polski z dnia 31. I. I ?tagis~ratu m. Łodzi, którą otrzymywa.ll 
1925 r.) l legItymaCje z datą z pr,zed 15~go Jak wladomo od 25 lat. ' 
styt;znh r. b, otrzymali tylko ci bezrobo,t- I Według lnfo'rmacii przedstawicieli 7JWil\
ni, którzy. zgłos i li się do rejestracji przed II z.ku.. nara,z. ie, będzie proklamowany strejk 
tym terminem. Innemi sprawami komisja włoski, o llle magistrat nie uwz,ględni żądań 
się nie zajmowała, nie stwierdziła 't eż, te- pracowników, to bęczle ,.,rok!am,~" .11 
by rejestrowali się okoliczni włościanie. sŁre'jk ogólny. (U) 
Wiadomość o 5-ciu tydąc~ch o,kolicznych 
wloś-cia..n jest .catklem zmyślona. N:.le
ży nadm:enić, że oddz:ały P. U. P,p, reje
strowały i re;estrują bezrobotnych na pu
cę,. zaś zapomo~i iywnościowe rozdawał 
magistrat m, Łodzi na podstawie zaświad
czeń właścicieli domó-.v tym bezrobotnym, 
którzy rejestrowali się przed 15 stycznia 
r. b, Nie jest równie! prawdą, że magi
stralt m, Łodzi wystąpił do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej z żądaniem zwro 
tu 80 tysięcy złotych, ani też, te p. woje
woda Darowski wszczął jakiekolwiek do-
chodzenie w tej sprawie. (PAT) 

Wszystkiemu winna kura 
Kubista pod tramwa·em 

. zaostrzYł się 
Jak wialdomo, już trzeci dzień trwł 

strejk r·obotniik6w - drukarzy w przem-yśle 
wlókiennilczym. Dotrchczas prz.emysłow· 
cy nie dali żadnej kottkretnej odspowiddzi 
co do zlikwidowania strejku. 

W dniu wczorajszym przystąpili do 
ISŁrej!ku robotnicy iN Pabianica.ch, Zauń
.skie.j - Woli, Zgi-erz,u, Aleksaln>clrow!e i 
Ozor'kowie (U) 

Dziś gru a czwarta 
otrzyma zapomogi 

W dniu :wczora;szym bezrobotny Zyg- W dniu wczorajszym w godzinach ran-

W dniu dzis!e~szym o $!odzinle 9 rano " 
1ł/kalu przy ul.· Pio{r.kow~kiei 108 rozpocz. 
nie się wypłata za"om6g bezrobotnym pra_ 

I cown:kom umysłowym, należącymd o 4-tej 
gw-y. 

• Na wspomniane za~omotfi je . .,t orzezna .. 
czona W'l1a 70 tys, zł. Wv"łaty będą trwać 
do godziny 3-c:ei po p<>ludniu. (U) 

munt Wo'dera, zamieszkały w Łodzi przy nyc,h jechał tramwaj z Pab'anic do' Łodzi. 
ulicy Obywatelsk'ej 73, odebrał zapomo~ę Gay przybył · do przystanku Kurak, gmina 
w kwocia około 9 zł. Gdy przeohodził uH- Brus, z tramwa~u wysiadła 60-!efn1a koh:e
ca Obywatelską obok pola, napadło na l ta Larecka Anton:na, zambszkała w Łodzi 
niego czte. rech nieznanych mężczyzn, tą- przy ulicy Wólczań~kiej 149. Lare:::ka mta
daiąc natvchmiastowe~o wydania pienię- ła ko.szyk, a w koszyku dużą kurę. Larecka 
dzy, Pan Wo;dera zor·.entował sle ;N sytu- I w od,Ieglości 20 metrów od nn"-tanku \ts:-

W ubiegłym tygodniu odbyło się walne ad i począł u.(::ekać w poje. Zło:::zvńcy I łowa1a 'Jrze',ść przez szyny . . . W tym mo
~branie członk6w sŁo1>'uzYl'zenia właści- puścili się w"uógoń l schwvtali ~wą ofiarę, i me.~c! e kura' wyskoczyła z kosz'yka i r07-
deli nieruchomoścI. W wyniku zebrania przyczem zbili ~o, Opryszki wydobyli n:lJ.~ I póc-zęła pląsy po torze. Kob:ecina ouścib, 
przesłany został do Wars~3wy obszerny i pod ~·roź,bi'l ich wymus::li ostatnie:9 zto~ I sięw nagoń' z,a swą "czarrul!i:ą". ,Gonitwa 
memorj'ał na ręce odnośnych ministrów. tych, które Wo'dera zmuszony był odd1ć, ,I za kończyJa się' fe: I a 'nie dla staruezki. bo~ 
W mttmorjale tym właściciele nierucho- Złoczyńcy nie zadowoliIIi się cosiadaną !to- , w:ęm, na.d'eżdfa 'ący wagon woadł na nią: .. 
mości obszernie motywuią względami na- t6wką i przeprowadzili osob:stą rew:z!ę I , Tramwa.j zatrzymano. motorni·czy przy 
tury pra .v!1 ej i merytorycznej swe s:ano- hadzo s1{waipliwie, a n:e znalazł~z-v !1ic po- pompcy 'pa;Mer6w wvdobył nltszczęśliwą 
'W1sko. Wyraża;ą oni najen.er~h:zniciszy nownie. uczel! b!ć sWo' ,oh·rę. Wkońcu kob:etę z po-d k6ł, zabiera),c ją wa~nem 
protest przeciwko taklej nowelizacji u'Sh- położyli go twarzą do ziemi i ikaz,aF {r> k te- I dą prlystan~u tramwajowe·go w Łodzi. -
Wy. o ochronie !oke.!orów, w'órej kutki 'V I żet przez 5 minut, zaś ~ami zb·c,1·Ji . Woj~ 'I ZaWezwany lekarz pogetowia skonstatc
n,~cie ~li:onom;cznym oędą dla społe- dera po przyj·śdu do nrzvtomności niezwło wa~ zdruz.~otanie prawej no·1i i w stanie 
łngedja w 8 oora'Zach z czasów Ne1'óna. p,t. •. LI-I cznie udał się do 12 komi.sariatu p, .p. i za-j bardzo · dę~im przewiózł ja do szpHa!a, 
szowe dzienne automatyczne podnoszenie meldo'wał o zajściu. Dochodz~ni~ prowadzi '. . . ((p) 
czynszu komorniczego. (w) ekspozytura urzędu 6ledczego. (p) 

J~k u'ychłJwyw?ć 

n. szych mllus:ó"ki.h 
. Ciekawa wystawa 

. W niedzielę, dnia 21 b, m. odbędzie sł~ 
w sali konferencyjnej rady miejskiej org'a. 
nizacyjne posiedzenia wyshwy "Dziecko" 
Wystawa ,la, ma wykazać, 'co się czyni i co 
ctynić trzeba dla dziecka w wieku przed
szkolnym, WYSŁaWl ma się dzielić na 2 
działy: propagandowy ł dochodowy. Na 
nosiedzenie organizacyjne przybyć m'ają z: 
Warszawy przedstawiciele polsko ... amery
kańskiego komitetu pomocy dzieciom oraz 
generalnej dyrekcji słu~by zdrowia. (w) 



o NT. ", 

w-ardy orzech do . zgryz· enia 
miała wczoraj 

by osłabić 
obrona 
zez'nania 

w procesie aferzystów monopolowych 
głównego świadka'. oskarżellia Habera . 

Tytoń ginął z paKowni~-Robotnicy poKpiwali z dyrekcji--.,Zatrzymam 
materiału'· 

maszyny, jak nie dacie dobrego 

Punktem ciężkości wczoraJszego ?f'ze- I wał te instmkcje, co do wilgotnego t y- I kłełb3l9ę w etykiety fabryame, 
wodu sądowego o nadużycia w łódlk1ej l' tonlu? I to jes,t w papier, przeznaczony do opako-
wytwórni tyton~owei były dalsze zezna- wania .luksusowych wyrobów tytonio-
Dla i wYlaśni-enia fary" ·e~f plUql : wych. Wog6-l.e robotnicy sami ni,e o~o-
głównego świa-ł1fa oska..--:'Żema Edmun_·t s>il.j się do swych kieroW'lli,'ków z należy-

da H b świadek Habu-: Od ~Flnego kierownika tym szacunkiem, ignorowali nawet drr. 
a era. Koldy, zresztą n:e m:ałem dokładnych in- Wronkę, śmiał! się, że każe im sob:e się 

Ponieważ zezlDania tedo św:adka mają formac~ od dyrekcji, jak mam pracować. kłaniać na podwórzu fabrycznem. A zre-
zasadnicze znaczende -dla całej spr.awy KoMa np. sam mQwH mi, żeby Solą samych dyrektorów łączyły stos'wn-
obrona z w!'eJrką ttm~eiętnością, przez za- "starego" na.~ słuchać, bo j&~~ głupi, kI "konlidenc'o"lalne" z osk Bejm,em i 
dawanie odpowiedni-ch pytań . (Ironi.ezny uśmiech na twarzy o~k Koldy) I Wdow:akiem, W:dz:ałem ich wielokroŁn1e 

starała się oe'l~l,.ić znaożenie ze-tna6 Wkońcu nie wi·rozia:em kogo faktyc~nie '[ na wspć,ln"j'ch Hbac-jach. 
Habera

f 
nale'ży słuchać. 

złożonych czy to na śledztwię Q sędzie- Św.ad·e·k w. da~r.zym c:~~u ,,-,o · ... ia::ła.o Won. hel'au~' 
go śledczel!o czy też p01czas prn'r!'Wf"'Zo:' I s,tałem nadwa.zamu tylon'lU, dla utl.le111a 
r;lisz.e~o przewodu sądowego w.szY$cy braków i ga,ni gos,pod8ll"kę fabryC'z:ną 
obrońcy uwypuklali i podkre§lali te mo
menty wyjaśnień śwladka Habe-ra, kt6re euki .r~ł i 
były oparte na 'l:elbyt mo~.,ycl, o-O.ds1a-j 
wa·ch przyotLSzczeti i indywLd,tah~ch 
ocen same~o świadlka. Ustalono cały sre-

k e'ba18 
k e~ach 

w elY" 1 

reg sprz~cznośoi miedzy zezna."liami 
świadka w sąd~ie i złoionemi u sed~eg" 
ś{,edczego. .. -

OczywitŚcie, ~e św. Habe,r, jak ~a.m 
uznacza-prawnik, był dość 

trudnym oblekłem dla ataków _ 

.,Pro~zę wysokiego trybunału - mó
wi świadek - jakie tam były porzact1d, 
skoro w sklep:'ku na~rzeciw fabryki t y
ton:ow·ej u p. Rychterowej 

opakowyWl\Ba cuki~ki dla dzieci i 

Bardzo często orzychod-d.ł kierowni3< 
K olda do meogo oddziału w stanie 'wpIost 
nie.p-oc zyt a 110 ym. 

Św:adek ilustruje rę'koma ruchy K 01-
dy oraz przyttacza rze'kome słowa oskar
żo'nego Koldy: 

- Co pani robi-żrzY'C'zaJ KoMa. we
dług słów Habera, do robo.tnicy: "Won, 
hpll'aus" - i uzywał ' pornograficznych 
słów-mówi Haber podnie'sionym głosem. 

Walka z obroną 
Adw. Forelle: Dlaczego świadek ze

zna,l w sąd:de, ż-e o braku w pa.kowal,ni 
1.800 kao tytoniu dowiedział się od sa
mego Bejma, a u sędziego śledczego świa
delk powiedział, że sam to stwi-eTdz:i1 z 
książek? 

Świadek Haber: PotwIerdzam moj'e ~
znanie złożoM tutaj, prolokułów nie pa
miętam, gdyż było iICh ki'l'kanaścioe. 

Pr zew od n i<: ząICy odczytuje 2le znani a 
Habera Zlło:tone u sędziego śledczego ,i 
stwierdza słus1JnoŚĆ zarzutów obrońcy. 

Św. Haber: Dykto'Wałem ?1'otok6ł sę
dziemu śledczemu, a n·le odczytywałem 
go, może zOSltał wad~iwie zreda,gowany, 
a 'Za zeznania tuŁa.j ~,ożone 
biorę odpowieddal1tl1'lŚĆ pl1Zed Bogiem 

i przed ludźmi. 
PrzewodD.: Dlacze~o świadek poclpi

sa.ł, Ż'e czytał protokół? 
Św. Habw: To była formalność! (po

ruszenie na sal~). 
Acłw. FonUe: Czy świadek pisał j .. k>iś 

protok6ł właSlOoręcznie? 
świadek: Tylko jeden o ,.mariwych 

obro6ców. 
Na,leży również ~odlkreślić, że sam spo
sób zeznawa-nia Habera. te!!o indywidual
ne zwroty i "cvtaty obcojęzyczne" oraz 
tendencje do odpowiadania pytan:a.m>i _a 
pytania r6wnież w wi'elkim &to'lniu orzy
czyniały się do utrudnienia oceny iego ~e-
znań, zarówno dla obr01ic6w, jak i dla 
sądu. Niemn;-ei jednak warto zaznac'ty~ . 
te świ·adek Haber z,ezna:e pewnie oraz 
usi~u~e .lo~icznie powiąza.ć wszystkie swe 

Zoczył • 
zaJąca, co po 

duszach". Następnie świadek wyjaśnia, 

leSie e ska-cze że dzięki ;ego nal,eganiOOl KoMa polecił 
'Wydać pakowaln.I tytoniu z magazynu 
900 kUo, a drug.ie 900 kiJo tytoniu zostało 

nieźywe I siopniowo pokryte. - -
> . Adw. Forelle: Dlaczesto świ'8dek nie 

.Tanki'el Brzeziński )est kur-cem ogólni,e ! stją "zajęczą" i taczął ją w sposób ja~na;"1 ~znał u .sędziego śledcze~, ile nawet 

Pił-paf! i mlłe stworzonko padło 

znanym i poważanym na całe; Sieradzkiej I szerszy i najszcz,ęg610wny omawlal z 0- znacz<lIDe 1lI'ZeIZ świadka paadsi ginęły z 
uHcy i w okoHocy. koHcznymi chłopami, 'ktÓirzy pod wply- pakowalni? . 

Pozalem za;mu.fe się filozof ją, a czas,a- w-em wywod6w mądreg,o Jankla, przyszli Św. Habe!': ~6~łem, pewnie pominął 
• t tak b d b . .. ć d . k . . k tę Siprawę sędzla s1-ed-czy. 

ml, o , a y po o no me wyjS z wpra- o rozumnego wnlos t1, n na ta ą ,.mar- Adw. Forelle: Dla.czego świa-cleik ze-
wv - paserstwem. natCyją" daa-6w bożych nie mozna zezwn.- mał u sędziego śledc~go, że WitoA do-

Ostatnio, gdy słafDacja otbjęła co po- 1ić. /ctał zapłatę na dw6,h oddziałach fahryki 

T t ń · wdniejsze firmy Sietradzkiej ulky, nie - Wkr6tce zawiązan~ zostało kOMor.. ł że. świadek sam był ~beCllY przy wy-y" q1nął ominęła niestety i "interesu" p. Jankla cium, oczywiście z JankIem Brz-ezińskim płaCIe temu r()b~tru'1coWl1 . 
~ewodniczacy' C7V f: • d k Cóż b'ć b' d J k' l.t.:l l k' . ł d' Św. Habe:rs Nl,e mogę paan:le'tać dokła-

wYJas.nlenta. 

wprowadził ksiątk~ rap~~łÓ:t e &am . ma ro .1 •• Ie ny an le - 11 ~zo: na. cze.e, tore ml.a o ~ Ul ~ru-c .~Ze-clW- dnie, gdy1 byłem zaabsorbowany orgatU-
. . fUJ'e. Czasy dZlsleJSze pełne przewrot) ~ l dZ1ałac w spos6b jakna]energtczme'lszy te- / zacją o(fd.~iału, poni,eważ miałem ode'ść 

ł ŚWIadek: .Owszem, .'SIłą faktu ~UlS;ła- lfewolulCji, nasunęły cichemu mędrcowi z mu przysłi()wiow~mu nasze~tl marnotraw- następne-~o dnia. PrzyszecRem do wn1o-
.rem d !ćo UCZy?IĆ, !!dyt. nle mogłe.m SIę po- I Si-eradz:ki.ej ulioćy c.ały szerel! uwa.g i WZl'- ().. stwu. sku, że skoro Witoń fi~row.ał na liście, 
/5(, ZI 2 uzywanyml w mym ocld~łale . • . . . - . •. . t· b ... ł b gd odb t s.łę 
świtkami raportowymt. I słych my~h, ~ .kt?re~l1, Ja,ko człOWIek dn- Konso:cJum p:~.sf'er~wało SWletm·e. ~a l • 'f'l o ecny, y ywa y 'WY-

Prze od • C _& świ d k od br, bynajmnIej SIę nIe talł pan JankleI z hrbosclą ~brerał :dote ugu.. .ł'" ty 
W n.. zy zeznil!1 a e , te I Ch' ł b . . l' :i" kk · ' d d' ł czasu wstąpienta do pra-cy . CIa, a y sWlat o }ego mą rOSCl prz~- menty, t6re ta; wymOWDlC u awa Dla y •• Plafwe . dusze" s!męło na oddvWe Śwtad1tlf od 30 do 40 niknęło .r.6~nież w umysły co ci~r.Hllei- słusznoś~ jego teux:fi. . 

kilo tytOOLiu codzien"tte? szych bltzn;ch. A za :ą.ce w leSIe drzały z-e sWaobu 
Świadek: Tak, bra.ki te (Fbs~owałem .Szczel!ólni-e zaiął .się oświata wś·ród n- prz-e.d chłopami, kt6rzy je bez pardonu 

każdego dnia. kohcznych chłopów. wyłapywali. 
Przewodn' Dlaczego niema tego w "Genialnemu" bow;('ns tnvślicielowi I w policji te·ż jest dtdo fiJozol6w, ci 

wykazach? •• przyszła do głowy świetn& myśl. . jednakże ni,e chcieli się bynajmniej zgodzić 
Świadek: Zanatowany jest tylko tytoó Oto Jankiel - filozof stw:edził. iż 1I1d~- z wzniosłą i przysp·arzają<:ą ktrajowi bo-

wo,lny z magazynu. , kość do dnia dzisiejszego nie- wie o tern, iż galCtwa teorią Jankla, a nawet określili ją 
Na ~o!e~en,ie przewodniczące.go świ,a- wszystko, co biega, skacze i fruwa pn lp- hrzyakiemi nazwami: kłusownidwo i pa-

dek. wYJasnta w odpowiednich pozyc}ach sie, ni-e należy zasadniczo do niko,!!o. serstwo. 
zapl'sków swe obliczenia braków. A bi.egają tam i skacLą zające, fruwają Teoria Janlda szcZleg6łowo zo.rlała za-

t.Zatrzymam maszynyl" 
Następnie świadek podkreśla. 

Że pakOWPNe tyton.tu mokrego było 
codziennem zjaw:skiem, 

a, według instrukcji tytod win,ien był być 
niezbyt mokry i niezbyt suchy. Tvtod 
pakowany był niekiedy absoltlltnłe nieod
powiedni do fabrykacji, 

. "Info,rmowaJem - mów~ świadek _ 
kle'1'Owni'ka Koldę i oświadczałem nieraz 

że będę ~mU!I'LClnv wnrost zatrzymać ' 
maszyny. 

Wronka dowl dział się o tem, przY'SF.edł 
~a oddz'a:ł, na~adał mi różnych głunstw, 
ze tytoń Jest dobry i że tliLe mam prawa 
zatrzymywać maszyn". 

Przewodn.: O-d kogo świadek oŁnymy_ 

ptaki, - tyle mięsa, które można sprze- notowana (dobre i to) w protokule p oli
dać, marnuie się bezu'Żyt~~zoje. cyjnym, a sam autor został osadzony w ko-

Szc~ególnie zaiął się nasz filozof kwe- zi·e. . -- mat -

"Złotko. ia tak całuję słodko •• " 

Wyskoczył oknem, ratując honor 
kobiety 

Historia n'emile przerwanego sam na sam 
w m:e'siącu styczniu pana Ja.na K., Wnd znale:bH się w jej buduarze. Dal-

opuściła mal70nka wy:eżdżając zagrankę sza część przygód pana Jana została za
do rodziny. Pan J. po wyjeździe żonki słonięta parawanikiem pokoiku pani dy
używał co miał sił, pa,wiąc się w we!':ołem rektorowe i . O ,godzin;-e 12.40 w nocy ostry 
towarzystwie dam. Do kolegów mawlał, że I dzwonek zbudził q:Jokojów.kę. która po 
wróoiły się dobre "stare kawalersk!e cza- chwili /Wpada zadyszana i przerażona, e', co Jęczeli sy", teraz może swobodnie żye. I oto na~z I oświadczając .nie mniej przerażonej par~e: 

Ul W ęz~enjach mos'dew, sk.""h "slomiany wdowiec" w dniu wczorai~zym I "proszę pani, pan powrócił z Krakowa". 
11 udał się do kina "Casino" i tam podczas Pani dyrektorowa zemdlała, zaś Janu.ś 

.. W ~niu on,egda'szym w IOK:allu przy ul seansu nawiązał zna;omość z uroczą męża- I schwycił s,wą ~arderobę, otworzył okno. 
Klllńskle.l!o Nr. 143 odbyło się roczne ze- tką p. dyre.ktorową Z. H., zam~eszkałą w I krótkie wahanIe no i skok z II piętra na 
brs,rie stowarzyszen:a byłych więźniów LQdzi przy ulicy Poitrkows'kiej. -Po sea11'sie bruk. W kil~a minut jęc.zą.ce~o zna.lazł pod 
polItycznych. Na zebraniu była omaw:ana pani dyrektorowa udała się z "wdowcem" ; bramą przypadkowo przechodzący przyj a
S"lrawa bezrobotnych członkÓ>w. Postano- na kolacyjkę do ,.Trv~Ii". Następnie dama ciel Aleksander Wo'tczak i za,wrezwawszy 
~iono p.zylść im z iakąkolwiek pomocą, zaproponowała uszczę,śli,wlonemu panu ..T, I tak~ówkę odw:oÓzł nią pec'howe~o don Jua_ 
lak rńwmeż i starcom ~:zlonkom n'ernO<1ą- K. spędzan~~ reszty nocv 'W jej małżeń.s~im na w stani'e ciężk:m do domu. Za" ... ezwany 
C\m oraro'W.ać. Na:tę11me stary zarząd zdał buduarze. Januś był t1 szczytu swyoh ma- ! ,lelkarz orzekł, że powyższa "miłosna za,ba
sprawoLdante z dZlałal p o,ści za rok ubieg~y. rzeń , mówiąc do sioe·bie ,:a b'edny urzęd- wa", kto we iczy nie będ'zi,e wymag,a<ć o::>e
t'0czem do\ol"ano wyboru nowe~o zarzą-I nik w towarzystwie dvrektorowei, co r.a I racji. 
du n~ rr.~ be~ą.cr. proŁe"c ' a no i podwytka w gaży". Śnił có- I Jak twierdzą wta:emniczeni n. dyrektor 
~ dr;iU dz " ~ -7'm cdb"ch::z <ie "'o, :e- I b:e tak bło1o nasz boh-'-r '"rł ąc ta'k <Ótwką opułdł na stałe n:ew'erną żonkę i b-A .~ e 

dzen 'e zarządu ws;;omn:anego stowarzy- I do apartamentów ~ani dyre,ktorowej przy czynił starania o rozw6d. (P) 
sz~.clla. wicy Piotr,kowskiej. 1 

Adw. Forelle: Cum się tłomae%y, 'te 
świadek, będąc uprledz,ony, te niektó
rych robmniJtów n1ema GIl odd:male 
(,.martwe dusze"), wypłacał św. ieb za.. 
robkt? 

Św. Babel': .Miałem poJeceu.łe od Ide
row'D.'ika Koldy, a Jego Dłe podejrzewałem. 

An.: ForeUes Cry świadek byt przy 
wypłacie wtedy na oddziale? . 

świadek Habel': Siłą faktu by«tm na. 
oddziale przy' wypłacie. 

Adw. Forelle: Czy świadek siłą faktu 
sobie to przypomina, czy tri ,~ f.kIIu 
prZ)"PtU'Szcza ? 

św. Haber. Przypommam .. obie, 
Adw. Forelle: Dlac~o świadek pił 

% Dul e wiICzetn ? 
św. Baber: MofJe myślałem, te dr

"koja umyślnie podstawia go dla zbada
nia mej loja1sności. 

Trz-eba zaznaczyć, ~e przewodnilczą
cy sądu często ns,pomina świad'ka Habera 
o $Ikłada.nie wyratnych li nie kazuls'tycz
nych odpowiedzi. 

Dalszy ciąg zema:A Hahera i 'Szczeg6-
1y przewodu sądowego 'W dlJi.sie;sZ}'m 
"Gońcu Wie-czornym". W. Tyg. 

lIa sieroty 
PI Doległych bohaterach 
Polskie tOWM'zystwo opieki nad sie

roła.mi po pol'0~łych wojskowych l dziet
mi inwalidów wojen., na podstawie ze
zwo·lenia miJnilSters-twa spnw wois1ro
wych z cLnia 12 marea 1926 roku oraz 
komisariatu rząoo na m. Łódź, urzą:dza 
publIczną premiowaną sprzedd histo
ryc2iUo-ge,o~rafłcznych ksiąteiCzek wyda W· 
nictwa "Rój" w ty~<ldn,fu od 18 marca. 
d,o 25 marca 1926 roku. 

Ka.żda piąta ksią:teczka :r:awiera prem_ 
ję, lPośród których znajdują się cenn,e 
rz,ec'zy, ja-k: rowery, maszyny dO' IS'ZYCDa., 
pisa·nia, rad';o - apa-raty i t. d. 

Należy się spodziewać ze s-połeczeA
stwo łódz'de ze wz~lę1u na. szlachzŁny 
cel. t),o')rze I nt~T}cie tO· .. ła -zy't· ... l., n'lby
wa ja ~ owe, o wartości nauko Hej ksią
żeCZiki. 
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\Yidowiska, toncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

DZliś, śrooa, XX-ta premlera sezonu. zarazem 
l1i en"'sz~ wys{ęp w nowej rold Ka.ziml-e!fZa JtJl1o
SZy-StęlX>wsldego w sensacyjnej komecli! w 5 
aktach L. VerneuiJl'a Vi przehldzie Z. Kleszclyjj
SJkIego "Oruł czy reszka?" (PHe 00 face), gr.-:.
n,ej w Paryż,u w ubiegłym sez<lalie tea,tralnym 
przez 400 w,i,ecwr6w z,rzęd'u. Os,ta.tnio grano 
sztukę z wielkliem lX)wodzenrem w wall"s·za.\\.skim 
tea,trze Małym. grają Ja, r6wl!1iei obeonie w tea
trze NOIwym w PQiznaJ!1illl I w teatru tm. Słowac
kiego 111 !(rruk:owlie. W głównej roli k('lbitCce! 
przypomni się publiczności łódzkiej Stefanja Jar
kOlwska, która rolę bohateJrki sztu.ki ,,studentki 
rumuńskLej Maqc}", kreowała obok Junoszy-Stę
powsklego w Warszawie. W rolach ważniejszych 
1>1>.: Tadeusz Krotke (Jan Bezimienny), Szuter t 
(komornók Delabudeliere), BteHcz (tolumfaoki De
mi.n.ik), oraz PP.: DUl!1aJewSlka, Wot()Sa;ynow~ka 
KrzemLcński, Mrozińskii, P.rzys,tańsk:i. ReżY'*ruJe 

Władysław Rys.z.kowskl, oową wy>kwllIl<tną opra
wę dekoracy]ł1ą (C2Jtea!y zmil3dl(Y) szakuJe Bole
sła w Kude wrlcz. 

Jutro, czwartek i pojutrze, pla,tek, pierwsze 
dwa powtórzenia "Orła i reszki" Z Junosza,
Stępowskim. Biiety ulgowe ważne w ogra.ntczo
nei hlośc!. RealIrować le moż,n.a dziś I lutro od 
2 do 6 pp. w kasłie z.aana.wiati. 

TEATR POPULARNY. 

lhI$ć. w środę, o godz. 8.20 wieczorem po raz 
11.~; = rzędu grana z olbrzymiem powodzenietb 
tragedia w 8 obrazach z czasów Nerona, p. t. .. Ly
gja", osnuta na tle "Quo Vadis" H. Sienkiewicza. 

Doskonała gra artystów oraz piękne ł efektow
ne dekoracje zapowiadają sztuce jeszcze długo

trwałe powodzenie. W roli tytułowej p. B. Bro
nowska.. 

KONCERT KAMERALNY 
Z udziałem Seweryna Eisenbergera. 
Dziś odbędzie się w towarzystwie milośnik6w 

muzykI (Traugutta 1) zapowiedziany koncert ka
meralny z udziałem rozgłośnej sła,wy pianisty, Se
weryna Eisenbergera. Imponuiąco przedstawia się 
również program, obejmujący kwartety fortepiano
we Schumanna i Brahmsa (A-dur), oraz wielkie 
trio fortepianowe B-dur Beethovena. Zespół ka
m.eralny poza osobą Seweryna Eisenbergera repre
zentują pp. H. Minc (skn:ypcel, dr. D. Chasin (al
tówka) i J . Birnbaum (wiolonczela). 

NAJBLItsZY PORANEK MUZYCZNY Z JUDYTĄ 
Bo.Ko.R. 

Judyta Bokor, Ś'Wletna wiolonczelistka węgier
ska naleiy dzIś do na1ciekawszych l naJsym.pa'ty
cznlciszych z!a wis-k eg.tradQwy~h wwólcZeS11ego 
życia kooce.r towego. 

Sprawozdania muzyczne t: leI ~oncert6w we 
u·szyslkich prawie stolicach europejskich pełne sa 
entuzlastyciJnych superlatywów, uzasadnionych 
naiwyższą dosko,naloŚCią proorukcll artystki. 

NIezwykłą tę wiolouczeliSltkę cechuje wysoka 
t.r.-,ltura muzycz'n a. Program koncertu łódzkiego 
nbeimuie dwa arcvd,z ieła muzycz,ne: Ko'ncert L 
Boccherinieg<> i kon(:ert A. Dvoraka, które wyko
pane zostana z towarzysze'niem orkiestry. Oprócz 
tego orkiestra odegra pod dyrekcją Bronisława 

Szulca p iękna symfonję Goldmarka 'O. t. .. We~ejA 
wi ei~kl e ". Poranek ten n<lberlzie się w n a dchodzą
cą niedziele. dl!1 ia 21 b. m. o ~odzinle 12-e,j w po
łudnie w sali finharmol1l1i. 

WIELKI KONCERT SYMfONICZNY Z UDZIA
ł.EM SEWERYNA EISENBERGĘRA. 

We wtorek. dnia 23 b. m. odlbędzle się w fil
harmonii wielki koncert symfoniczny, J>Od dyrek
cll:\ znakomi,tego kapelmistrza Ignacego Neumarka 
z udziałem słvnil1ego pianisty SewerY'tla Elsenher
gera, który gral w dniu woz()!"aiszym z ogrom
nem po wodzeniem w Warszaw.le. 

I.e:nmcy Nerumark, którego mJ.e!iśmv }u~ OIkule 
DOz.nać w Łodzi po-siada sug,gestywną moc Q-pana. 
wvwania orkiestry, a <każde jego po1aw!enle się 

na . estradzie konoertowej budzi podziw ze stro~'y 
Ikrytyki i tmblicz,noŚCI. Konce,rt ten z ud:ziałem tak 
wy>bitl!1l'ch aI"ty'stów, ja'k Ignacy Neuma,rk I SeNe
ryn Eisenberger będzie "Pra wdzlwą Iiozta dJ!a oa
~zed m'uzykaJ.nel ŁodzI. tem:hardzieJ, te ,program 
zapowiada się nad wyraz bogatn-

o.ST ATNIE DWA WYSTĘPY 
ALfREDA UfERLNI. 

Dziś I jutro odbę,dą się w sali fi\harmonl1 ostat
n,ied wa w Y5lt~py slynnego prestidigitatora I 'j,u
zlon i ~ty Alfreda Uferini wraz z jego zespolem ... -
Proogr:lm zastal cz~śclowy zmieniony. Po tych go
Ścinnych ,"ystł}pach a fltYści udają się na dalsze 
tournee. Bilety s.przedaie kasa fiJharm<>n.ji 

17.m. - GLOS POLSKl. - 1926 r. 

Złote kłosy zboża wzejdą 
i w dotkniętych klęskami powiataCh, 

bo rząd przyznął kredyty 
Ministerstwo rolnictwa i dóbr paÓls'two- gowycb towarzystw rolniczych wojewód-z

wych otwo.rzyło w państwowym bCllnku twa łó-dzokiego i związku kółek Itolnk:t..y,ch 
r'olrnym w WClIrszawie do dyspozyofi pana w-oj. łódzkiego. 

, 
Co USłY3Zymy dZ1Ś orZl1 rad:o 

. Warszawa, 17 marca. 380 m. 
18.00-20.00. I. Koncert a'kademlcldel orkie

stry symfonicznej (pro,gram podług za.powledzi). 
IL Powszechne radJo-wykładyl "Wsp6łdzlel

cz.o.śĆ rolnicza w Polsce" wygłosi p. Zygmunt 
Chmielewski, dyr. kasy centralnej spółdzielni roI. 
niczych. 

IH. KomunLkaty. 

wojewody :Jarows,kiego w Łodzi akredy- W rezultacie obrad wojewódzkiego 
tywę w sumie 100 tY'3ięcy złotych na tl 0 - komitetu pomocy rolnej podZIelił parn wo- PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
moc zasiewną kredytową dla -szc~eg:)lnie jewoda kredyty w spos6b następu;ący: Paryż, fala 1750 m. 13.30, 17.45, 21.30 Kotlccrt 
dotknięt}"Ch kJęsikami żywiołowemi rolni- Rzym, fala 425 m. 20.40 Konoert wokalno-mu-
,k6w w wojew6&~:t'wie łódZlkiem. dla powiatów: brzezlńs,kiego 7.000 złe- zyczny. 

Celem podziału kredytów na. posZlCze- tych, kalilSlkiego 5.000 lit, kolsk.je~o 10 t y- Zwlch, fala 515 m. 15.00 Koncert, 16.00 Mu-
gólne ?owialy odbylo się 'VI dniu 16 mar- sięcy zło,tych , konińskiego 10.000 zł la- zyka taneczna, :ro.30 Koncert. 
ea r. b, w wrzędzi,e wo:ewódzkim w Ło- ski,e·go 10.000 zł., łęcZY'~kie!!o 8.000 Z'ł., 

. tr" k ' tf 5000 ł d k k'e Wiedeń, fala 530 m. 16.15 Koneeort. ~.OO WIe-dzi posiedzeni-e wo'fewódtk.jego komitetu plO KOWS le5o. .z,., ra 01l"S ows " -
pomecy rolnej pod prZJewodn;ctwem parna go 5.?OO tA. , słlllpecklego ~O 000 zł . IS~~- czór muzyki starowJooeJ19kleJ, 21.30 Muzyka ta· 
wo,jewooy .przy udziale naczelnika wy_ ra.dzkleg~ 10.000 zł., turecklego 10.000 21., n C'Czn a. 
działu rolnictwa i weterynarii i ref er en- ~ w1eluńs,klego 5.000 zł. - razem 100.000 ~ł. BUdapeszt, fala 546 m. 17.00 Muzyka eyrafisk~ 

l 20.30 Koncert wioIoł1ozelowy, 22.00 KOłIeert. 
dana rolnego urzędu wojewódz.kie~o oraz Kwoty powy:bsze rezdzie one z05taną I 
przecLsbwiciela o.k<r. urzędlU ziemskie~o w natychmiast w formie pożycz,ek mi~dzy Praga, fala 368 m. 16.30, 2().00 Koncerty. 
Piotrkowie, przedstawiciela łódzkiej rady I dotkniętych klęskami elementarne'l'l; rol- Oslo, fala 382 m. 20.00 Koncert orkiestry, 11.30 
wo;.eW'Ódz.ldei, przedstawkieH rady okrę- ni.ków. (pat). Koncert chóru. 

Londyn, fala 365 m. 21.(10 Koncerl 

Przeciw lichwie w restauracjach 
wystąpił P. wo:ewoda Darowslii 

Berlin, fala 5Q5 m. 16.30 Koncęort orldesŁ:-y. 
20.30 .. Leśna r6hcz:ka", komcdJa GrY'Phiusa, 22.30 
Muzyka taneczna. 

f"ra>n"durt, fala 470 m. 19.00 ,Madame BuMer-
~." ' 

Na tle clooi,gywania procentów do ra-

I 
<:hunków za konsumc!ę wynikł za tan~ 00-

między restauratorami, a kelnerami. Część 
restauratorów oodoisało ze związkiem kel
nerów dawn.e umowy, na mocy 'których 
procent z konsumcii w daiszym ciągu wy
płaca!ą restauratorzy. część zaś restauracii 
jak: Teatralna, Savoy, Hotel Polski dopisu
ją za obsługę 10 proc. Szere~ konfer encii 
w inspektoracie nracy nie doprowadziło do 
porozumienia. Nastąpił roz.łam w zw :ązk:.1 
kelnerów. bow:em <:zęść była za kontynuo
waniem strejku, część zaś·· za pod ' ęciem 
pracy podług waru'nków restauratorów. _ 
Taki 'Sam rozłam nastąpił wśród restaura
torów. Większość restauratorów z.godziła 
się na da,wny spos.6b obliczania procentów, 
t. j. z rachunków anie dopisywa,n~a pro
centów do rachunków. 

W dniu wczorajszym w haH O. K. Z. Z. 
odbyło się nadzwycza!ne zgromadzenie 
związku kelneró'w m. Łodzi , na którem U r 

chwalono usunąć dawny zarząd, kt6ry sa
morzutnie bez porozumie<!lia z pracownika_ 
mi zawarł umowę z częścią restauratorów 
na nowych warunkach 

Do nowego zarządu wybrano: Monczyń-
s'k!i (prezes). Dunański (wiceprJ , GroŁ 
(skarbnik), Małkiewkz.( sekret.) 

Niezależnie od tego w dniu wczora,jszym 
udała się do p. wo:ewody d~legac: a związ
ku kelner6w w osobach: orezesa Ba.war
skiego, op. Małk i ewicza j Grota, 'która to 
wskazała 'Da n!eobywatelsHe stanowisko 
restauratorów, którzy zam!ast obni żvć ce
ny w restaurac :ach dopisu:ą jeszcze 10 1)ro 
cent konsumen t owi do rachllnku. Nasku_ 
tek powyższego wo;ewoda Darowski we-

zwał komif'arza rządu. Iżyck i e~o do prze
prowadzen'a kal,kulacji cen z C)kresu 
przedstra'kowego z cenami obecnemi i w 
razie u 'awnien la zwyżki nakazał re~f · a
to:-ów nociagać do surowej odpowiedzial
noś,~i karnei. 

W dn:u dzisiejszym fU1'1kc:onar iusze po
lic ;i Drzystąpią do rewizji cenników restaa-
racy;nvch. (o) 

tli , opera Pucciniego. 

Królewiec. fala 463 m. 16.13 Koncert, %0.10 
Koncert orkiestry s,myczkc>weJ. 

Wro>cłlliw, fala 418 m. 17.00 WiecZÓr mu~ 
Haendla. Z<l.lO .. Wyrzuty samel.nla·" komed4a ze 
śpiewami An,ren Grubera, ::?2.~ Muzy<ka taneczna. 

Dornczny bll 
na "Szkolę Bzamiosi" 

I Obniżyć ceny o 10 pronent Dorocznym zwycujem odbęd~e się W 

. i dop;sywat do rachunków sobotę, dnia 20 marca r. b. w .. Białej sali" 
dopł ;Atu za usłu oę hotelu Manteufla wi-eczór tań,cujący na 

~ rzecz "Szk o1y rz~i",sł dla dziewcząt". 
""stanowienia resf':'łurafordw Bale. urządzane poo egidą tej i~stytueji 

W d'niu onegda:szym odbył się w Łodzi cieszą się zasłużoną sławą wśr6d elel!ane
z:azd związku restauratorów, pe.ns:onatów kich sf.e1' towanyskkh naszego miasta, 
i hoteli wo:ewództ,wa łódzkioe!!o, nod prze- i gdyż dzięki usilnym staraniom komitetu, 
wodnic!wem p. Sohczyńskego. Na z:azd I łączą one zawsze świetną zabawę z ele
orzybyli delegaci z całego wo:,ewÓdztwa. ~ancją i dobrym tonem. Nie ulega wątpI;" 
Była omaw'ana sprawa o~tatni.ego zatargu wośd, że i tegl()1'oczny bal okaie się gad. 
z kelnerami. tnva !ącego na.wet nada,l w nym dofYoC',h<czasowej tradycji. Po~tałe 
nie,których za kładach na tle dopisywania w niewioelkie,j iloś'Ci bilety są jeszcze do 
procentów. W sprawie powyższej z:azd u- n-abyda w sklepie p. Kantora. ul. Piotr
ohwalił, by wszyscy restauratorzy obniżyli kowska M. 72. 
cenniki o 10 procent, zaś kelnerzy swó.j za_ -----
robek procentowy mają dopisywać do ra- "fe plIelB surowego mlaka 
<:hunk6w. Następnie omaw:ano sprawę za- Grużna zaraza 
mykania restauracii w sobotę o godz. 6-tej 
w :eczorem, a otwierania dopiero w nie- wybucha włrdd bydła 
dzIelę o g<>dz. 2-giej po południu. W spra- f-} Wydzi'ał zdrowotności publicznej 
wie te i w na;bliższym czasie ukaże si ę roz- stwierdził dotychczas epizootję pryszczy-
perządzenie ministerstwa spraw wę- h b h J 

t.. Wk cr w następującyc o orac: przy u iey 
! wnętrznyc'n. ońcu omó,wiono cały sze- S1enkiewicza nr. 39 i 34, Konstan'!ynow-

reg spraw organizacy'nych. Dokonano ró- sIciej 36,44 i 55, Wschodniej 16 i 63, Piotr. 
wni.eż wyboru del~gató.w n.a z!azd ogólne- kowskiej 58. Aleksandryjskiei 25, Północ
~,r~aOWY. który od?ęd::' e .S1ę we Lwow:e I nej 10, 12 i 20, Żeromskiego 1 i 9, 

n, 12-go i 13-go kWIetnIa. (U) Wobec tego, że pryszczyca jest bardzo 
! zaraźliwą i niebezpieczną dla ludzi, zwh-

I N.owa taksa klimatyczna w Zakopanpm l szcza dla dzieci, ostrzega się ludność, aby 
nie piła mleka nieprzegotowanego. 

-Za pobyt Ic:otygodniowy 6 zł., za 4-tygt'dniowy 18 złe, Zamlmlęcle fargdw 
Komisja uzdrowiskowa w Zakopanem " dwóch, opłaca taksę za 3 osoby. Z powodu wybuchu zarazy prvszczycy 

ustaliła nową taksę klimatyczną. Oficerowi·e, młodz!eż akademi'cka, gim- u bydła komisariat rządu na m. t6dt z~ 
Za pobyt l-tygodniowy usfa.Iono taksę I naz :alna i dzied od laŁ 5 do 10 płacą pOlło- rządził zamknięcie w Łodzi targów na by-

na 6 złotych od osoby, za 2-ty tfodniowy 10 wę, dł g I 5 loro a'.e. 
z~ot., za 3--tyg.odniowy 14 zt, 7a 4-t)'lgod- l . ,zwol~ieni oą taksy.są: lekarze i kh 1'0- Powyższe rozporządzenie obowillzuie 
mowy 18 złotych. dZIny, ofIcerOW I-e bawlą'Cy służbowo, sze- aż do odwo~ania. 

Za p'obyŁ pon,ad 4 tygodnie taksa wyno- regowi i inwalidzi wej,enni, służba demo-
si 9 złoty,ch od osoby. I wa, dzieci do lat S, wreszcie osoby, które 

ROIdzina, t. j. mąż , ż,ona i dzieci do lat w Zakopanem przebywają tylko 48 ,godzin. 

MioUy, wody i mydła 

boią się jak ognia 
Brudą.sy poniosą. karę 

f-} Komisar;at rządu na m. Łódź za. Przytycki Dawid - Główna 55 - 30 zł.; 
wiadomił wydział zdrowotności publicz- \ Koch Franciszek - Krakusa 32 - 25 :1. 
nej, iż na wnioski dozorów sani:arnych za I b) za antysanitarny stan sklepów 
nieprzestrzeganie przepisów s'anitarnych Ksawery Szyndler - Abramowskiego 7 
zosŁały ukarane w drodze administracyj- - 30 zł.; Mendel Askenizy - Młynarska 
nej, następujące osoby: 2 - 50 zł . ; Szym ::h a Lasman - Piotrkow-

a) za antysanitarny stan posesji ska 120 - 50 zł.; Eug~'1"ttSZ Nawrocki -
Bendkowski i Lipińska - - Al eksandry jska Sienki ewicza 79 - 5 zł . ; Marja Gaiewsk~ 
34, po 20 zło: ych ka;Hy; Lulaj Herman i ; - Rz~owska 117 - 50 zł. 
Pinczewski Józef - Łączna 5, po 20 zł. ' c) za wy"uszcznnie deczvstnści 
każdy: Unikiewski Szymon - Al. I Maja I lJtz 'Rudolf - Szkolna 22 - 50 zł.; Bracia 
20, na 40 zł.; Rogoz iński Michał - Kiliń- Lande - Pio,~rkowska 7 - 10 zł. 

I
Skiego 60 - 25 zł.; Wieczorkow ski Albin d) za antysa l1 itp.rny stan n iel .. a: rni 
- Rzgowska 90 - 25 zł.i Ra,k Aron - Wanda chcwicz J6z.ef - Abramowskiego 
Drewnowska 12 (fabryka) - 50 zł.; Dan- \ 15 - 50 zł. 
cygier Szmul - Wolborska 7 - 40 zlot.; 

. . 
'-
C'C 

== 

--=rrzr: 

Ofiara złatana \V adm~nlslr. 
t,Glosu Polskiego" 

Da komitet bezrobotnych przy zwłą. 
zaw. prac. handl. i biur w Łodzi.. 

Zarząd stowarzyszenia esperantystów 
.. Laboro" w Warszawie, oddział w Łodzi, 
wpłaca ja,ko część dochodu z rautu zł. 30. 

WyszBdł z druku 
.D7Ienn ~ k Zarzadu m. ludzi" 

Wyszedł z druku Nr. 11 (338) .. Dziennika Za
rządu m. Łodzi", Numer ten, składający si, z 24 
stronic druku, zawiera: Zamierzenia ,karb owe za. 
rządu m. Łodzi na rok admlnutracyjny 1926 -
przem6wienie wygłoszone pr:z:ez p. prezydenta 
miasta. M. Cynarskiego na posiedzeniu rady mlel
skiej w dniu 4 lutego r. b. (dokoJ1czenle)j ddał 
spra wozda wezy: protokuly specJalnych posled~e4 

rady miejskiej z d,nLa. 8 I 9 lutego r.b. regulan:lny 
dla lekany naczelnych, dla lekarzy mieJscowych, 
dla lekarzy ordynatorów oraz dla lekarzy - wolon
tarius,zy Slzp:taJl miejskich w Łod~i; ok6ln:k w 

I 
sprawie urlopów dla prac. mi 'lJs·k ich, ruch slutoo. 
wyj kronikę miejską oraz rubryk, z tycia mialt 
polskich. -

-c-

~t~~~: DYBUK ~~o;~, GOLEM ~~~~r~~, DYBUK ~6ą~~k~l.dnja SEN JAKUBA 
Sobota, 27 rOLE .... S?b~ta WIECZNY ZYD Niedziela, DYBUK Niedziela wiecz. P'OTOP 

przyje 7 dŻ:1 do Łodzi na 8 występów 
lm do te&iru "SCALA" ilU 

a::a 
c:::z.. 
a:» c:c: 

po po ł. \T, . l~A Wlecz. . 28, po pał. ostatnie przedst. 
~=..-or~·~Jr ,,~ n--P~~-= _ wea_. __ ..o.l_ ... _____ ~-___ -_-__ --.----

BUety luz do nab7cia W Rasie teatru "Scala". 1453-1 

I 
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sleńsl ma ki- W le n~s-I Z "hill- B I DzYaJ urzęd1rJJY t. Z. D P. łł. iI U W Komunikat Wydziału Ciier 
, i Dyscypliny N~ 4. 

W Wimbledon rozegraią s;ę mecze rewanżowe 1) Wyzna·cza się nowe terminy roz-
l!rywel< o mdstnodwo klulbów kI. "B" Ł. 

Jednem z ważniejszych niewątpliwie ślając jel,o niż~zości. Co zaś na:dziwniej-, francuzowi, LacosŁe'owi. Klasyfikacja ta- Z. O. P. N. na rok 1926, które pozostały 
wydarzeń w sporcie zagranicznym buł suk- sZ':l - gra podw6;na L1COS' e, Bru~non - ka ma zresztą oparcie słuszne o jego os~at- z I-ej runty z roku ub. do rozegrania. 
ces. odniesiony przez francuski-oh tenni. Tilden, Richards musiała trwać aż 5 se- nie zwyc:ęstwa i do czasu wywalczenia Boisko m.iejskie w Kali~."u: 
sistów w Ameryce, podczas mi~trzostw tów, aby 'zapewnić amerykanom zwycię- sobie D. rzez amervkan rewanżu - będzie 21 T S P Z S G S 
St 6 Z· d h k h k marca . . 1'osna - . . . . 

an w Je noczonyc na ortac ry- stwo. Mecz wygr'ała Ameryka zaledwie obowiązywać. Należy przeto przypusz- Hakoah, godz. 15. 
,tych i meczu St. Zjednoczone - Francja. w stosunku 3:2. czać. że Stany Ziednoczone wyślą wszyst- 28 T S P Z T G 

Od 4 I t A k d · . h ma-rca . . il"osna - . . . 
. a mery a. zlerzy w swyc rę- Rozńatruiąc ten st1kce~ francuzów w kich swych .. asów" na "1iędzynarodowe (Zg'erz), godz. 15. 

k.ach me,przerwanIe. p.lerwszeństwo w soo. r , przededn:u roznoczęcia g:er o puhar D3- mistrzostwo świata do Wimbledon (An- 5 k' . T S P P T C 
t ł W l I 

wletrua . . rosna - . • ., 
c.le en.rusowym, a Je) czo owy gracz, l - visa. trzeba stwierdzić, że bodai czy nie 2:lja), gdyż !am naiprędzej nad'arzy się 0- d 15 
l T Id t I . go z. . 
la~ .1 en,' rozp. oczyn.a .s -a e swe. m. na. - zbI:7a. się koniec benvz~l"dnei he~eTTlonji kazJ'a otrzymania te<fo rewanżu i umocnie- B . f. W K S 

k I t l h O'S'1>O • , ,: 
ZWl~ lem lS ę naJ s awnJe. ;s.zyc w SWleCle S:. Zjednoczonych. Je7('l"bv Fr3nc:i uda- nia oshbioperSo Dudzo prestige'u sporto- 11 k . t' W K S G M S 

k t t WIe nla . . . - . . ., go·· 
ra }e , uznany na em. mIeJSCU przez wszy- , lo się w tym roku zwyciężyć. będą one we)1o Ameryki. dzina 15. 
s~klch. ZresZltą potwIerdzał on. rok ro.cz-/ miały w przvszł l1śc! drf'rSę pieco dłu 7 s?:ą i Prawdopodobnie w Wimbledon spot- I 18 k' • W K S T S P 

d t t ł k l t I wIetma . . . - . . rosna, 
nIe sy:e p'rawo o y u u ". ro a ennISO- trudniejszą do finlłu. niż obecnie, kiedy kaią się też znowu w finale turnieju pań. d 11 
v.:ego , bl lą,C z',awsze wszel'klch konkure.n- I czekają _,WVI")oczęte" na przeciwnika, . dwie bez1<o1"1<urency~ne tenni~!~fki: fran- go z. • B' k '1\ K S 
t d 1 T ... I OlS o L. , , 
ow, ;.0. a {~W '. z za o. ceanu. u ... za .. nIm I zmęczonego dz:es:;:'Itkami meczów, które cuzka Lenglen i amerykanka WilIs. I tu 1 k' . Ł T S S II T S 

na llSCl te a l d d I lk 
1 wletn:a . . ... zturm - . . 

, . e ) z Jmo~a 1 wa. a sze mIejsca mud on wy):!rać aby mieć prawo wa i z chodzić będz:e o podcbny rewanż po me- Prosna, fl'odz. 11. 
!,o~nleż 'amerykanIe, ostatnIO - Johnston posiadaczem ouharu! I czu w N:cei. Czy młodsz:l znaczn:e ame- Boisko przy uJ, WC'dnej: 
1 RIC?ards:. •. • Co się zaś tyczy tegorocz,nej li~ty lO-u rykanka już teraz zeTnIa wygrać choć ied- G M S P T C d 11 N1C te d Ił t k kł 1 k l d I 28 m.arca . . . - . . ., 110 z. . , . z Zlwneso, IZ pr~y ~' Im u a. na: epszych tennisistów świah, u .a anei n"<!o seta u francuzki. jest to wątry iwe. Boisko zt1iers~;ip~o T. G, w Zóierzu. 
dZle sIł, doroczne r.ozgrywkl mlędzypańst- I zazwyczaj przez anglika Mayersa w lecie, W ka7dym rl7.ie w Wimbledon za"owiada G P T C 
wow o puh D d 4 l t d ł tł I 21 marca Z~ierskie T. . - . • '1 

e ?r aVIsa, o a awa Y 1<..0 , to narazie pierwsze m:ejsce Ti dena jest r s:ę nieurzDdowa walka o p:erws?:eństwo w ~odz. 15. (Dolroń,czenie pdprz,ednkh za-
w ręce ,St. Zlednoc~onych, które w ~rze fi-I mocno z'lchwiane, a nawet opin;a amery- 'ennisle światowym między Ameryką a e 
n-ałoweJ oddawna rue pozwalały sobIe usz- klńska Drzyznaje ten zaszczyt młodemu Franc·ą. wcców, 25 minut). 
czknąć ani jednego punk,~u z 5 meczów u- . . Powyższe roz,!5.rvwki poprzedza:ą za-
rzędowych. W roku ubiegłym z du:iemi E- ·h·· ··W .. .- -Z . -. p. Z -P N wody rnerw tych klubów oprócz II dru-
nadziejami na zw">:cięstwo, a przynajm~iej C a alnego ńromadzenla •.. żyn W. K. S-u i ZgiersH:ego T. S .• Móre 
.na honorowy wymk, stanęła do tego fma- K t E> t +. swe II drużyny z rozg.ryw-ek I l"Undy wy-
łu Francja i Ameryka zwyciężyła znów a e"'oryczny ~ro est ~rasv sp,r.owe 1 cofały jako godzinę przedmeczu wyzna-
5 : O. '" WA~SZA V( A, 16 marca. Na pI~nar- I ~ych w sprawie u~unlęcia przedsta.wlcic_ cz,a się 9.30 i 13.30 . 

• Tymczasem ostatni miesiąc r. b. przy- ne~ P?sledze~1U zar~ądu ,poIsk. ~W!ązku I II pra50wy.ch z w~ln.ego .z~r.oma~zen1.a pol- Klu'bv um:e,zr"2'one na pierwszem miej-
nIósł, wspomniane wyżej, sens~cyjne roz- ! dz:enm~arzy l .pubhcystow. spor~wych, I sk ego zw;ązku plIkI .no~ne·. ktore SIę ~~- scu '-'eln';ą funkc:ę go~t:"or1arzy. 
grywki w Ameryce, podczas których trzej , kt.o~e SIę odbyło z udZIałem czł~nkow za- było w dn"! 19 !!:udn·a 1925 :oku udhwa'l.ł: 2) Prolongu/e się klubom termin nade
świetn.i francuscy 1.ennisi.ści: Lacoste, Bo- : ~·e.sco~ych z.e Lw?wa, ~atowJ;c, Pozn.a- I zarz.ąd P. Z. D. l P. S. wyran ubolewanIe słania splsów !5ra-czy na których kluby są 
ro.tr~ I ,Brugnon oSl'ą~n ... h zupełny sukces, I ~lIa I Wd:n~, mu;,dzy ~nnem. z.arząd powzIął i sw~ e P. Z. P. N: z powod~ te.go ~ypad_ t w PNladan:u kart 7ńlo~zel\ potwif'rdzo
ehmmu)ąc już z ćwierćfinałów elitę ame- ' Jed"'o~łosme następującą uchwałę: "Zarząd ku I kat,e~orvczme protestu e przec:w 1'0- nych p1'zez P. Z. P. N. (komunikat W. G. 
ryk'ańskich rakiet: Tildena Richardsa i I P. Z. D. i P. S. na posiedzeniu w dn'iu 141 dobnemu traklowaniu snrawy prasy spor- i D. nr. 2, p. 3), do dnia 22 b. m. włącznie. 
Hunte:a. Tytuł mistrza Am~ryki przyradł marc~ ,r. b., p~ rozpatrze'l,:u pr·otesŁu kra_ towei przez iC!t-;~~olwiek instytucje spor- 3) P. K. S . .,Burza" ure~ttlu:e przy-
w udZIale francuzowi Lacoste, dwa dalsze I kows'klego ZWIązku pubhcyst6w sporto- towe na przyszłosc. padająca dla K. S. ,.Samson", należność 
mieisca Z1ajęli r~wDież jego roda.cy.. Boisko W parku im •. ks. Józefa Poniatowskiego oddane b~- w kwode zł. 12 (z dnia 9 ma'a 1925 r.), o 

Lecz nIe dosć na łem. W ktlka dnI po- d • . d .. Ł Z O P lWI '"li zlikwidowaniu dh,~u P. K. S. Bun;a, do-
tem, podczas meczu Francia-Stany Zjed- Złe ponownl~ o dyspOZYCJI • • • • ,,-u. niesie pLśmiennie W. G, i D. do dnia 
noczone, nowy ich mistrz pokonał znów (d) Po przeprowadzeniu robót niezbęd- oprócz dni n:edzielnych i świątecznych. 25 b. m 
pewnie, zarówno kr6l'a rakiety, Tildena, nych, połączonych z rozbudową boiska w Tym razem nasze whdze samorządowe W myśl prośby L.T.S.G. i W.KS. zmłe· 
jak i mistrza olimryijs'kiego - RichardSl, parku lm. ks, Józefa PoniatowSlkiego, ma- zrozumiały konieczność racjonalne~o u- nia się punkt w komu"ikacie' Wydziału 
bijąc każdego z nich w 3 setach. ! J!is'rat miasta Łodzi postanowił ponownie prawi'ania sportu i. idąc na rękę Ł. Z. O. Gier i Dyscypliny Nr. 57 z r. ub., wyzn~-

Wprawdzie mistrz Francii, Borotra, I oddać ie do dyspozycji Ł. Z. O. P. N.-u. P. N-owi, ustanowiły minimalne opłaty za czając zawody W.KS.-Ł.T.S.,G. w 9n1U 
mecze swoje z nim przegrał, lecz po bar- I Ł. Z. O. P. N. zastrzegł sobie prawo ko- prawo korzystania z boiska, I 21-ym marca r. b. o godz. 11-e) na bOisku 
elzo ciężkiej walce. bynajmniej nie podkre- I rzystania z boiska dwa razy w tygodniu, \ W.K.S. 

Dziś premjera! 
CLOUSEZO U! 

MOTTO: 
Brutalne ~ycie zdruzgotało jej młodość ... 
była jedną z tych, która za cenę 
CIała swego zdobywała swój gorzki, 
przepojony łzami chleb 

Kobiet,.. dla wsz7stkich ... 

" Potęt.n7 IO-aktow7 dramat ob7czałow7. Genjalna ret7serja Gerharda Lamprechta według szkic6w 
HENRYKA ZILLE. - W7twórni .,Nationalfilm·· Berlin. 

W rolach głównych: W rojach głównych: ' 

Król ekranu ~ ARD GET liE Bohater filmów "Gro-
bowiec Ind".jskin i .. Dr. 
Mabuze" ~'t(I't(I*''t(I~'t(I't(I't(I 

AUD EG E NIS EN 
Pla y hrisłian~, P1argareta Kupler, frieda 

(znana z filmu ttDr Mabuze") 

ARTUI\. 

Bergen 

ichar ,P. Bild 
Największy suKces gry filmowej! 

FUm"Te z Zaułka" (Dle Verrutenen" W7świetlałBerlin jednocześnie w 50 kinach 

To nie film-To życie samo Z Jego Łzami-Bólem-Krwią 

Początek o g. 5. ostatni seans o 10. Bilet7 ulgowe i passe-partout nieważne. 

~""'t(f'lł' Własność biura kinematograficznego .. ENHAFILM". Warszawa. tlI'Ił'~"" 
AudEgede 

Nissen 
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11 marca 1926 r. 

Lódź otrzymuje zamówienia 
na dostawy rządowe Wahania walutowe 
Władzo sławiaJą warunki wywołały dezorjentacłę na rynku manufakturowym 

JaJk już doonosił "Glos P()ll>sJki", po SZIe- • 
re,gu kGnferencjiJ, przedstawidell\ prZ'e1l1y- Gwałto.wna zwyżka kUTSU dolara WPłY-1 malne warunki dla o.brot6w handlowych. 
słu wł6kienni-czego. Łodzi, Bi'e-lska i Białe- nęła ni~zwykle ujemn1~ na sytua-cję w han- Najbardziej wrauiwą na waha'nia waluto
&()SJtoku, usŁalen'o. kontyngenty tOlWarów, dlu wyrobami wł6kienniczymi. O He t y- we iest branża tk,anin bawełnianych, to. 
,prz)llp81dająoe z d~s'taw rządowych na P?,- dzi'eń ubieg'ly przesZledł naog6ł po.mYŚ.lni'e, też w cią~u dwóch dni ubl,egłych ruch w 
szcz~g6~e o.Śro.d!k;l. p:zeilllysłewe. Obecme l Q tyle pierwsz~ dwa dni bieżącego tyged- t-ej gałęzi ha,ndlu zamarł pll"awie zupełnie. 
d-owladUljemy s~ę, lJZ firmy, które ołrrtyma6. , d . . k l'k' W k 
mają za.mówieUa dla armji, będą mus'aty rua Zapo.":'la alą p~wazne o.~P.1 aCJe w poniedziałe kurs do.lara manulak. 
poczynić pewne zobowiązania. Mogą to l handlu. Clą.głe bo.wlem wahama 'kursu do- turewe,!!o., stoso.wany przez większ.e za.
być fabryki uruchomione. Nie mogą laTa paraliżują jakikelwi-ek normalny ruch kłady przemysło.w~ wynosił 6.75 przy po
p~ęb1or~a ~e ~ejmować pract: na w świe<:i~ handlewym, przeista<:zając kup- kryciu go.Łówkewem, 6,90 pTzy w~kslo-
3 zmla~y..' sm tez przyJII!:O'wać. zbyt W1~I~ <:ów w mimowelnych graczy na zwyżkę wym, we wterek zaś 6.85 i 7.00. Ilość 
robotnlko.w. W ten sposob dązą czynniki . . . 
rządowe do zabezpieczenJia się p~ed nie- lub z.ruzkę ku:su. do.la:a, . a wyld~-czalą doko.nanych tranzakcoji była minimalna, 
pożadanemi następstwami ewentualnych I pr:lieprowadz~nte }abe}kolwl'ek bądz kal- poTlyczen'l p!fzyjmowane były wyłącznie 
p6źnieisa:ych zmian j redukcji w tych. fa- I kula<:ji 'kupie-cki.ej. Skutek zaś }est ten, iż ta'kie weksle, które natychmi.ast mogły 
brykach. (w) . większość kupc6w wstrzymuje się zupeł- być oddane do. zdysko.ntowania w Banku 

Kfo sIę Bodłn' 

sfraci prawo do Ulg 
Hla wolno zapomInać ofermlnach 

Cięilk,a sytuacja go.spedarcza s'kło.niła 
władZle skarbow~ do. czynienia ulg podat
ko.wych. W zwliąlJku z tern łódzkie or~a,ni .. 
zacte kupieckie zwróciły się do swych 
człeruków ~ speejaJnym okólnikłem w tej 
spraWLe. W o.k61niku tym org,anizacje 
łódZlk~e przY'Po.minaią c Zllonk o.rn, Mórzy 
oi:rzymali ulgi w po'stad spłaty zal,egłych 
poda,~'k6w ra tami, by bezwzględnie prze
sh zegali termin6w pla,t.nośoi poszczegól
nych ra~, gdyż w prz,eciwnym razi~ Iiatną 
się staje cała z,ale!!ło.ść, do któr,ej w przy
szło.ści nie będą wlię'Ce; żadne ul~ stooo
wan~. (w) 

Po wleU,1e za1lupy 
orzyletdtają rumuni 

Prred dwoma mi~siącaml u.tworzony 
zesŁał w Galacu o.lbrzymi koncern włó
ki e nni-czy, do którego. j.a.ko. akcjonarjusze 
weszli wybitni hurtownicy, odlMorcy ma
nufa'Mury łódzkiej. W zwiazku z tem 
,przvbył do. Łodzi prez~s no.wo-utworzo.ne
go. tewarzystwa p. Be~oro.w, główny jego 
akcjo.narjusz. Wraz z nim przybyli, do. Ło
dzi wybitu!e'i&i hurto.'wtri<:y, re'Pl'.e"eontanci 
.największych pr:z.edsiębio.rstw włókienru. 
czycb w GaJacu. Obecnie jak się dowia
dujemy, ocze,kiwany fest ponowny kh 
pl zyjazd do. Łod1Ji dla dokonania poważ
.niej!szych tran:z.ru.tmji. (w) 

Zmiany tli zaś\V~a~czeniach 
przywozowych 

mogą być d!lkonYUlane tedyniB Ul po
rozumieniu z canfralną komisją 
Wobec częstych nieporozumień, regu

lowa nych iedynie w ministerstwie przemy
słu i handlu zasadami, m inisterstwo wyja
śniło, że wszelkie peprawki w wydanych 
pozwoleniach na przywóz towarów, mogą 
być dokonywane jedynie VI drodze przesy
łania oryginą.łów (zielenych) de centralnej 
k omisji przywezewei. Przy tern za każdą 
poprawkę ministerstwo pobiera dodatko
wą epłatę manipulacyjną w wysekeści 2 
pro.cent wartości fowaru, figurującego. na 
;r. ;; świadczeniu. Zasadniczo wzbreniene 
rest przepisywanie pozwoleń na inną firmę, 
z wyjątkiem wypądków udo.wodnionej 
7miany właoŚciciela firmy. 

Otwtlfcie CZlu~hosło\llaokiBgO 
Banku łłarodowego 

Według doniesień z Pragi, 21 b. m. ma 
słę odbyć ureczyste otwarcie czechosło
wackiego banku narodowego.. Pierwsze 
posiedzenie, na kt6rem dekenany zostanie 
\~yb6r członk6w zarządu i rady zagai mi. 
mster skarbu, prz .!kazuiąc organiz3.cję 
bank u dyrektorowi naczelnemu. Dzień 
rozpoczęcia operacji w banku ma być do_ 
p:ero us:a lony przez ministerstwo. skarbu 
w perozumieniu z władzami banku. 

i\ulu~je wełny 
Syooey, (Austrah) 15 marca. 
Wybólr ga tunków w.elny _ średni. Ce

l.'lV u.~rzYrr: ane p~zy wieJkiej. j,Ioś:ci tran
.ukc'l. Glc wueml n-abywcaml są fumy an
~J e lski e , cbe :::iaż i przedstawici,e Je Hrm 
ftJemieckich dokonywu;ą znltcz.nych zaku~ 
p6w. 

MeJbcurne, 15 marca. _ 
Mały wybó r gatunków przy etwarciu 

P!zzfargów był jedynie <:hwilowy. Obec. 
nIe z a r. ot O"NaĆ na leży znaczne zwiększe
nle Sj1~ poda':' y. Ceny u,iJrzymane. Gł6w-neM 
mi odbior cami s.ą ficmy a,n.g~elskie. 

• 

ni~ od czynienia zakupów w oczekiwaniu Polskim, a wię-c z t.erminem płatno.ści 50 
wyjaśnienia sytuao~ waluto.we,j. Nie nale- do 60 dni. 
ży jedna'k sądzić, ż~ rapt,ewna zniżka ktllt'- Zwyżka kursu o.dbiła się natychmiast 
su powoduje owo "wyj.aśn1enie sytuacji". na prywatnym rynku dyskentew)llm, ~dzle 

Jakiekolwiek bowiem wahania w tę sto.pa dysko.ntewa pedniosła się przy spi~
czy w inną stTonę pocLrywają byt kupi,ec- nięźaniu weksli Q pierwszerzędnej jakeści 
twa, a <:0. zatem idzie przemysłu, a dopie- dt) 4 p.roc. w stesunku mi~sięcznym. Gor-
1:'0 ustabiliz,owanie się złote,~e, tak detyC'h~ szy n.ato.miast mater j ał wekslowy zupełni~ 
czas niestety ,tylko. -czas o.we, stwana no.r- nie zna~dewał nabywców. (z) 

Dalsza zwyżka f załamanie się kursu dolara 
Rynek walut obcych wykazywał w 

dniu w~ajsgym powarine wahaDia kur
s6w. 

Na giełdzie warlslzawSkiej kurs dolua 
wynosił 8.00 (7.98 kupno, 8.02 spn:ed3.ż), 
a więc zwyżkował o da.1$ze 10 punktów. 
Zap<lurzebowamie banków dewirzowych 
r6wnież i w dniu wczon.jszym ZOSItało je
dynde azęśclowo Z8S!pokojome, ~61ny 'aś 
obrót wymzU się sumą 150.000 dolar6w, 
pmyczem jedynym oddawcą był Bank I 
Polski. 

W obrotach pozagiełdowych kurs do- I 
Iara pcd.leg.ał ZDla($Dym wahaniom. Do. go
dziny 7~j trwała hauossa, orzyczem kurs I 
podnosił się z zawrotną ~bkością, by 
nagle ulec załamaniu; I 

Na rynku walut o.bcych w iodzi, już I 
w godzinach poll"UUlych uja.'W1liała się mo.c:. 
na tendencja dla dolara przy zupełnym 

braku materjału dolarowego w podaży. 
Kurs, który około godrniny 10-e; wyno.sił 
8.38 - 8.40 dosrzedł w ciągu pant godzin 
do poziomu 8.60 w płaceniu, 8.70 w od· 
dawaniu. 

Dopiero około godziny 6-ej, naskałek 
wiadomości z Warsuwy, na'stąpU rap
towny zwrot i kurs w ciągu godziny obni
żył się do 8.40 w płacen1U, 8.45 w odda. 
waniu. Jak zwykle w ClZalSie raptO'Wllej 
zn1żki kursu, na rynku pojawiło. się duto 
materjału dolatowego przy jednoczes.neJD 
zmn1ej.-neniu ~ę Po.pytu. 

Bank Po.lski ofiarował w dniu wczo
rajszym za dolary zł. 7.90. KUllS między
bankowy wynosił 7.92, w praktyce jednak 
nie był o.n shr$Owany, gdyż banki żadnych 
tran.zakcji walutowych nie dokonywały 

(rz) " 

Załegłości Z tytułu podatku przemysłowego ' 
za I półrocze 1925 r. mogą być przyjmowane w ra" 

tach z doliczeniem l procentu miesięcznie 
Dnia 6-go. bieżącego miesiąca bawiła w I W myśl ok6'lnika należneści z tytułu Po.-

W.arszawie delegac:a centra1ne1e stewa- datku przemysłowe~o za I pó1rocze 1925 
rzyszenia kupców i przemysłowców wo.j'e. i r. zes!a'ą zaliczene de zaległości p'odatko
wództwa łódzkiego. (Pi'otr,kewska 10). _ wych, a więc odnośne sumy mo.gą być ro.z. 
Delegacja ta złe żyła w minlstenŁwie skar- łożone na raty iedvo.pfocento.we. Rezłeże
bu obszerny memerjał, w którym uzasad- nie na raty meże nastąpić nas'kutek pedań 
niene konieczno'ść przyznania płatnikom poszcz,ególnyoh płatników, przyczem na. 
podatkewym niektórych ulg, spec'aln:e zaś -czelnikem urzędów skarbowych przysługu_ 
w dzi'edzin:,e po.datku przemysło.wego za I I je prawe rozkładan'a na raty sum nie prze-
półrecze 1925 roku. I kraczaiącyrh 10M zło.tych. 

W związku z pewyższym memer'ałem I Zaległości od 1000 do. 10.000 z.ł. rezkła-
n,adszedł w dniu wczera;szym de łódzk i ej , da na raty prez'es iz.by skarbewej, podan:a 
izby sk.arbewej ekó'ni.k min'sŁerstwa S'kU-j z.aś Q rozłeżenie większych sum 'kiereiwać 
bu, ,który uwzględnia postulaty centralnego należy za pośr.edn i,ctwem izby do minister. 
stowarzyszenia. stwa skarbu. (u.) 

WKrótce 
50 aktorów, 5000 statystów, 250 tancerek, II rzeibiarzy, 100 mu
zykantów eraż 150 architektów, in żyniefó\ ', bal t' imishz ' w, rysowników 
i fotografów pracowało bez wytchnienia przez 17 mie
sięcy nad realizacją najpotężniejszego arcydzieła 
, filmowego 

'ze 
Role główne odtwarzają: 

Fenomenalny L Ch 
• misLrz maski- on aney 

słodka Mary Philbin 
o.raz piękny amant, bohater Norm'!:3l.n 'Uerry i bożyszcze amerykanek - .....1. 1 

Wkrótce w kinoteatrze U 
• 

"GLOS POLSKI'· 
ł.6d:ł 

n marca 1926 1'. 

Rynek pieniężny 
Warszawska ol@łda urzedowa. 

WARSZA WA, 16 ~o marca (Pat). !tł. 
dzisleiszei $!iełdzle urzędOWej lloloWaqia były 
następuIsce: 

Dl)lary 8,00 
Franki franc. '-.-

C7FłO. 
Belgia -,
Holandia 320.50 
Lo.ndyn 389l.50 
N. York 800 
Pary t 29.10 
Szwajcana 155.10 
Wiedeń 112 75 
Włochy 32.10 
Sz1okholm --.
Kopenhaga -.
Praga 23.70 
Pożyczka do.larowa 75.00 
10 proc. potyczka kole ' owa 125.
Pożyczka ko.nwersyjna 36.00 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem

skie 22.50. 
4 proc listy zastawne ziemskie 18.m, 
4 I nót proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 19.50 
5 pr. obJ. m. Warszawy przedwojenw 

ne 22.50 ' 
5 proc. obi. m. Łodzi przedw. 9.00 
złotowe 31.00 

Giełda ak[ioiJ8 
Bank Pobkl 51 
Bank ha'ndłowy 1.10 
Ban1k zarobkowy 4 
Bank dySkontowy 5-6.10 
Bank za~hodnl 0.95 
Cera,ta 0.35 
BlektrYC'Zlność 1.40 
Nooel 1.10 
UPOll 0.52--0.54 
Ostrowi'cckle 4.70 
:lyrardów ~ 
Haberboll5ch S 
Herbata 0.14 
El ek !.r. Dąbrow. 0.58 
Węgiel 2.30 
CegielskI 7.40 . 
ModrzeJów 2-1.!)J~1.~ 
Rudzki 0.&>-0.81 
BorkowskI D.36 
SlllrY1f;\ts 1.50 

Notowania lłoł@go: 
w dniu 16 !to marca 1926,. 

Za \00 złotych: 
Londvn 
Zurvch 
Berlin 
wy"l. na WafSZ8'A'ę 
Odsń!lk 
wypł na Warszawę 
'WIedeń czeki 

" banknot}' 
Praga 

SJ.OO 
6350 

49.75.50.25 
49.72-49,98 
fil ~-h1.'" 
6155-6\ .., 
85 0,-85.55 
85.10-86.10 

41750 

ftotow~nia Qleł~~"e W Panio. 
PAHYZ, 16 go marca 

giełdy 
Londyn 
r- . lork 
Bell/ja 
Hrszoanja 
~łochy 
Szwajcarja 
Praga 
Szwecja 
kumunIa 
Norwegja 
Niell,ey 

(Pat) Zamknięci. 

IM.5O 
2H18 

11'570 
5S915 
1125 

&'2.25 
823.1 

745.25 
1165 

59925 
8,,7 

Hotowania giełdowe \Y Lon~YDie. 
LONDYN. 

cie Slleldy. 
J\lowy- Iork 
Holandja 
FranCja 
Belgia 
~Iochy 
Niemcy 
Szwalcarla 
Hlszpan)a 
t'onngal)a 
!Jan)!! 
SZw( cja 
Nu, w g,a 
He. i . ~fors 
Pruga 

t6 ~o marca . (Pat) Zamknh:. 

4.8600 
12.1iińO 

134.60 
116.50 
1~1.10 

20 4:.!.OO 
25.25.00 

34.ól 
6(,,53 . 

tA.55 tJo 
1814.50 
2.!.~8450 

I tAJ 
, 'ł •. 6 

KOMUNIKAT WYDZIALU ZAGRA
NICt.NE\jO PKt. \: M.lt:J::.iUM lJłtL~J.)lJE 

TARGU POl',NAIŚS1\lEGO • 
Firma z,agraniczna poszukuje destawcj 

na 150.000 m. gabarddny Khaki dla desta· 
wy wo;skow'ei. 

Towar ma mioeć sz,eroko.ści 70 -cm., wy-
trzymało.ści na rozerwani~ 65~95; waga 
najmniej 310 grr. na qm 

Wszystkich sz-czegółów udziela wydział 
zagranicr:ny miejskie,go. urzędu taTgu po-

l 
znańskiego, gdzie wzory do obejtrzenia. u
prasza się Q Po.śpie'Ch ze 'Wz~lędu na ter
lilia. 
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Orldesfra Filharmoniczna w laJdZi 
Dyrektor: Alfred ')trauch. 

~ SALA FJLHARMO~JI. ~ 
:~Iedziela, d 21 marca 1926 r., o ~. 12 W poło 

PORANEK MUZYCZNY 
uYRYUENr: 

BRONISŁAW SZULC 
SOLISTKA: 

JUDYTA 

O O 
Wlo.onczelistka ŚWiatowej slawy. 

Pro"ram: UOLDMARK- .. "eseJe wIejsIl l! . 
tlOCCHERII'd Koncert wioloncze;()~y. uVO 

ł<AK: Koncert ~Iol()I,CZ' lo~y. 

do 4 zł. sprzedaje kasa hl 
harmonji. 

wp' s 'WW 

Wtorek, 25 marca 19c6 r o ~odz. A30 wlecz. 

UlIEIaKI KOHCERT SYI1IP D nu: ZłlY 
DYRYGENT 

IGNACY 

NEUMARK 
SOLISIA: 

SEWE.RYN 

EISENBERCER 
- Planista wirtuoz ~wiatowej slawy. 

P R O G R A Nt: BEETHOVEN: EG V\ONT 
HAYDN: SYMFONIA Nr. 13 HEETHO
VEN: Kc,ncert torteplano\w C·moll. I.;ZAJ· 

KOwSK~: ~Y.'v\FONJA IV-ta. 

Bilety już nabywać można w kasie fi.harmonji. 
142-1 

łła,popularn~e~szy" najpię~nieiszy bohilfer ekranu 

U O FV L 
w swej ostatniej kreacji, w IO-cio akt. eroł7czn"m dramacie p t. 

" en~ za k SI leią 
" (Tragedia nocy poślubnej) 

Według powieści Rex Beach'a "Sainted DeviD". 
Gra Va,ent no osiągn~ła w tym filmie szczyt artyzmu! 

Orkiestra symhn1cll1a pod kier. p. S, Bajno1mana, Własność obrazo Domu Handl. Esłef'lm, Wars!aw~ 

RA TUJClE ZD . OWIE! 
Na l'ł' nnit" "ze $Wlljtowe po~as:!1 lekarskie SI wlerrlzily, że 

750f0 chorób powstaje z powodu obstrukcji 
Chory żoladek lest plówna prz\ czyna pow!<tania na rozmaitszych 

chorób, zan'eczy!'-zcza krew I tworzy zl" przemiane !T·atem. 

~yn~~:dś!fe~~; Zioła z gór Harcu D-ra tauera 
lak to S wlerdzl/I rrot. Her,iilsk'eQo UlllwerS\ tet I Ur, v Leyclen. Dr. Mar· 
tll1. Dr Hoeh).(\tter I wie u inn\'ch wvlJltnych lekarzv, są itlectlnylO środo 
It em d/a llzdr,," enla żolacka, tI!'tlWal!j oD!'trukC ę IzntwHrdzen'e , są 
melłtl'tąplonym środkiem J1lzerzy~zcz'lIącym. ulatwia/ą tunltClę organóN 
trawienia WZ/ll CI ia'ą org!:lntzm I pODudza'ą anety!. 

Zioła z ró,· Har,.;u O-ra Lauara u~u,Ą/ają clerolenla Watroby. 
nerek I{BllIi .. n ŻÓlcll'w'. ch, Cierpienia hemoroidalne, reumat)llm, artr~, 
tyzm, ~óle ~Io\\<y. W}rzuly I liszaje. 

4t ,oła z gór Harcu era Lauera zostaly naS!rodzone na wy 
stawach lek!:llski, h na)wyższemi odzna.:zen alOll zlote III meJalami: w Ha
denle, BertlIlIe, W ie,łniu, Paryzu. Londynte I W m. m a"'tach. TySiące 

• pOJzięl\owań otrzyma I Dr. Lauer od osób ~yleczon!ch 
Cena pół pu .,łka zł_ 1.50; pOdwójIJe pudeł:Co zł. 2.50. 

lł5u-25 Sr rzedaż W aptekach j składach aptecznych. 
IIwag I \V}~trzegać Się bezwartoścIOwych naśladownictw. 

I Reprezen na Poiskę Józe' Gro łsman, Warszaw ... CtlmJelna 49. 

Tow. Plilośnikó\V ft!uzyki 
Gmach Grand Hołdu 

Dziś w środ*: 17 marca o 8 30 

Wieczór kam~ralny I 
SEWERYN 

EISENBERGER (fort.) 

H MI:\C (~krz ) Dr. CHASIN (alt.) J. BII<N
BAU;~\ (Wwl.) W pro<1ramle: SCHUMANN, 

BI:.ETHO W EN, BRA .MS 

Bi,ety od ~ do 5 zł dla członkow 5 zJ. 

Winda CZ7nna. 

iA.
D

Ó"aii3sz 'I war·oBuwiĄgaZ7D I 
M°T':lu~;~~ 11 J. NAGLER 

OBWIESZCZENIE. 01 !'~~;~o~ol. 
. . . Choroby nerek,pę-

UL. PIOTRKOWSKA 109 
POLECA BJOATY WYBÓR 06UUlIR 
OSLTNICH FASONÓW PARYSKICH n. Urząd Skarbo.wy 'pod~tkow 1. ~płat skarbowyc~ w ŁodZI poda- cherza i dróg mo-I je ninlejszem do ogolne] wladomoscl, że na po.uyl:le zaległych po· I czoplclowych. 7:3 4 

'

datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru-

I 
~-------------------------

chomości zajętych u niżej wymienionych dłtlżników, dllia 24 marca Dr. sned. 

'19l6 roł\u, między godziną 10 rano, a 4 po południu: E EKKERT 
l) Borkenstein Jakób, Konstantynowska 38, meble, cena sz. zł. 390. • 
2) Beres in Herszoll, Zawadzka 3D, 500 k.ilo przędzy, cena szac. łm'ńskiEnO n3 

zł. 600 i meble, cena szac. zł. 1,300 !J 

Ede man Boruch, Zawadzka 29, meble, cena szac. zł. 70. 
Fra man Samuel, Zawadzka 6, 20 butelek likieru, cena sz. zł. 80. 
Fajertag Maks, Zawadzka 1, 2U par pantofli damskich, cena szac. 
zł. 400. 
Galewski i Rak, Zawadzka 12, żyrandol oksydowany, cena szac. 

Chorul)y s K Ó r ne 
weneryczne j dróg 

mo\.zowych. 
PrzYJmuJe oel 5·ej 

dll 17. 
Dr. 2ned. 

Poszukuie się 
natychmiast zdolnych sprzedawcóW na 
ur1adzaną przez Polskie T wo Opieki 
nad sierotami po pole łych wojskowych 
w W nie imprezę premIowane sprze
daży k!;iążeok wydawn;ctw .Rój", Zysk 
zapewniony Zgłaszać Się codz.ennie 
do 18. III. Zielona 12, tront, godziny 
9-1 i 2-7. 1442-2 

Z.Oatyner M ajsłer zł. 00. 
Kutner B-cia, Zawadzka 12, meble, Cfna szac. zł. 390. 
Krugier Jakób, Konstantynowska: 4, kasa niklowa (National), ślusarski 
cena szac. zł. 3 JO. 
Keller EiJasz, Konsłantynowska 44, 4 worki mąki żytniej, 3 wagi, 
urządzenie sklepowe i meble, cena szac. zł. 580. 

10) 

ChorGby nerek, pę
cherza i dróg ma· 

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 4-7. 
, I 11) 

ZWI~ZEK lAW. PRACDW;~IKO'I~ HANOLO'iYYCH i BIUROW. m, łDDZ 

Kochański J,Jel Fajwel, Al. I. Maja 7, meble, cella szac. zł. 955. 
Koszowski, Goldman i Kahan, Zawadzl<a 4, kredens i pOlllocnik, 
cena szac. zł. 344. 

Piramowicza 11. 
,dawno Olglll~kal. 

(Schlossermeister) pierwszorzędna sila, 
obeznany z tkalnią, przędzalnIa, tar
biarnlą, apretura. maszyną parOWą i 
kotlarni poszukiwany na WT
jazd. Tamże puszuKlwany RAU&R, 
obeznany z rauowaniem chustek I stri
chów. Zgłosić Się ze ~wiadectwami: 

AL Kościuszki 2L 12) Lewkowicz I. M., Konstantynowska 18, Zdgary ścienne, kieszon
kowe i cukierniczki niklowe, cena szac. zł. 330. 

Tel. 48-95. 
111; -9 

Mazel, Piotrkowska 149. 1456-2 

W sobotę, dnia 20 marca r 1>. o ~odz 8 wie cz. od 
będ7.ie "'ię w 'ol'alu wla!'-nym 

NADZWYCZAJNE W~LNE ZEBRANIE 
czknlww Z\\ fzlw z nbS ępUlljlym pOlad/,iem a./.lenn~m: 

Zah\iE'rdzenie uldadu ze Z~lIazkiem Za\\odow\m Pra· 
cowników Handlowvch i Przemyslowyc h oraz listy' Władz 
ZWlazlww\ ch. 

. Zet,rante to, jałto zwolane w II lt:rll1inle t>ęd7ie, ~ 
myś §·h ::;tljtutu, prawomocne bez wl~le"u na Iloś~ o,.,ecnych. 

U WAliA: Wstęp na uDranle mają równ eż człullko
wie dotychc.:zasowe~o ZWi azku Zawodowego Pracuwnik ó IV 

HalldloW}ch I Przemysłowych, SienkieWicza 2 . 
ZARZJ\D. 

DyrekCja Państw. Szkoły Włók~en. w łodzi 
przyjmuje zapis kandydatów na kurs wieczorowy ry
sunków technicznych i maszynoznawstwa dla meta· 
lowców. 1312-3 

13) Mostkowicz S., Zawadzka 22, fortepian, cena szac. zł 450. 
14) Najman Norbert, Lawadzka 25, pianino, cena szac. zł. 600. 
l51 Piker M, Za wadzka 19. meble, cena szac. xl. 300 
16) Szajnrok Mozes, Konstantynowska 98, meble i kasa ogniotrwała, Nawrot ,\f§ 1. 

cena szac. zł. 580. Choroby skórne I 

Or.luOwlk Falk 

17) Szymański Józef, Konstantynowska 126, urządzenie biurowe weneryczne 
i kasa ogniotrwała, cena szac. zł. ~150. Lczefile Rentgenem 

18) Tenenbaum Moszek, Zawadzka 34, 4 maszyny do wyrobu gilz, k~arcową lampą 
ł 750 !lny Im. od 1O-1~ 

notyLe do kraiania papieru 1 gilzy, cena szac. z. . ;1 _, 
19) Terkeltaub Majlech, Zawadzka 5, meble, cena szac. zł. 480. Telefon 2R-07. 
20) Weinert Emil, Konsłantynowska 96, urządzenie biurowe i kasa ------

ogniotrwała, cena szac. zł. 1,015. Dyplomowana I 
21) Weinberg Jakób, Zawadzka 12, l miljon gilz, cena sz. zł. 1,000. F81czerka Akuszer- I 
22) Wizner M., Konstantynowska 18, kredens, cena szac. zł. 200. ka-masażystka I 
23) Zaromb Psachje, Zawadzka 6, 8 sztuk towaru bawełnianego, K. MICh~ .tO.il!J Ił 

cena szac. zł. 250. U. 11 U 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- PrzyjmuJe od IO-J2 : 

mienionych dłużnikćw na miejscu licytacji. ł 4-6. " 

KIEROWNIK URZĘDU: Moniuszki II m, 29. ; 
1446-1 (-) PODH UNICKI. 99d-2 

Do oddania 

3~pokojowe 
mieszkanie 

z wszelkiemi wygodami w okolicy 
Helenowa. Wiadomość: Wschod
nia 76 m. 12. 1439-2 

NASIONA 
R O L N E, DRZEW, WARZYW.\E I 

KWIATOWE oraz N A R Z Ę D Z I A 
OORODMCZE 1194-( 

Polecaill l JASINSKIEGO prowadzone 
SKŁADY • od r. 18iD, 
w Łecz.ycy ul {"o:wańskl\ 30 i w ŁodZI 
Andrzela \O -Cenniki na żąd ~ratls. 

er 

I Ogłoszenia aroDne hcza Się po 10 OGŁO SZENI ROBNE Ogłoszenia dla poSzukujących pracy, I . gro~zy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów 
lic:oy się podwómie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla otiarujących 

Ojllnszenic! 50 gruszy. 1 zl. 50 groszy. 
I ................ ~n ............... _ .... ~ .... u. .................. -==.··_ .. ~~~ ......... .. 
SłJHZt~HAZ i KL'P~O 

SYPIALKA 
J)'Ierwszorzedna lasno-debowa - caty koml'let. 
okazrinie do sprzedania. 6-go Sierpnia (Bene
dykta) Nr. 28, prawa oficyn'a mieukatnia Nr. 13, 
parter. 1437-2-k 

SPRZEDAM 
tremo, otomanę. stół. krzesła, szafę. Piotrkowsk1 
189-0 1449-3..!k 

LOI{ALE j 1\1 IV~ZKANIA 
ODNA.Jl\:Ę 

,okół Da nu. Piotrkowska 189-9. 

• 
14.'i.Q-3-m 

1 POKóJ 
ume-blowany z utrzrmalliem lub bez od 1 kw:e
tnla do wynajęcia. WiadomośĆ Orla 10. m. I. 

1444-1-m 

POKóJ 
słoneczny umeblowany. dwa lóżka osobne wej
ście d<l wy·naJr:da ui. Wiznera 5. m. S. rano dn II 

1443-1-m 

DWA POKOJE 
I kuchnIa na pa,rteru z wszelkieml wv~odami. 
natychmia~t doo dstapienla. Wólczańska 14. m. 18. 

1447-1-m 

GIEL A PRACY I poo!~dam dłU~;:-!Ar.:wra!!t~~; znam ku-
PRZY JMĘ I wlecczy~nę. biosIe szycIe. goopoda,rstwo domowe. 

praoowall1le I pranie miękkiej I sztywnei ble!f.z- j Do dzi.eci. albo gos.poda.rstwa u s·wszego pana 
ny w domach prywa,tnych. UU..a Aleksa:ldn·j~ka lub na plebanię. Zglo&zenia do admin. ..GłQ5u" 
Nr. 27. 4 piętro. 1429-3 dla .. WierzbickieJ", 1438-2 

SLU:tĄCA 
w ŚrednIm wieku uczciwa z dobreml Świade
ctwami. znaiaca się na kuchni potrzebna do dwóch 
osób. Zgłaszać się pros ze między 2 a 4 Karola 38, 
I pf~ro wskaże portierowa. 

NIANIA 
lPos'ru'!mle miejst'a do malego dziecka. Ofertv do 
adm sub .. Niania". 1445-1 

WYCHOWAWCZYNI 
freblanka l)o<:7-U'lrule kOtndycll. ZgłoszenIa ,.Dla M." 
do adm ... Glosu". 1448--1 

DźWIGI 
(WIndy) osohowe i to\\' JrO\\e, ora,z bud()'W~ t 
ohserwacie takowych pr7.vjmule monte,r - mecha· 
n,ik Jan Machc>n. Dowict17.ieć się U t). MJrczew
skiego w ocdw6rz.u. ul. Przeiazd 6. 1435-3 . __ "."., _____________ .. ____________________ ., __ ~ ...... __ ..,. ______ -'""_.,. .. '"""'"' .... ,. ... _ .... __ .. ='"" __ ~~ :Ti'JK2I11IJ"" .. t<"W:MOtii'i!iUt~."*""LIi~ 

!\edali.lor j wydawca: Marceli Sachs. • W drukarni .Głosu Polskiego", Piotrkowska łS6. Redaktor odpowiedzialny: Wladydaw Magalslli • 




